
Nowy w spaniały
sukces gospodarki

socjalistycznej
Komunikat

Cenłralnego Urzędu Statystycznego
przy Radzie Ministrów ZSRR

MOSKWA
W Mosktvie opublikowano komunikat Centralnego

Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR
o wynikach ivykonania państwowego planu rozwoju
gospodarki narodowej ZSRR w pierwszym półroczu
1953 roku.

Rozwój przemysłu, rolnictwa i transportu, wzrost
budownictwa inwestycyjnego, rozszerzenie się obro­
tów towarowych, zwiększenie liczby robotników
i urzędników oraz budownictwo kulturalne w pierw­
szym półroczu 1953 roku charakteryzują następujące
dane:

I. WYKONANIE PLANU
PRODUKCJI W PRZEMYŚLE

Plan globalnej produkcji prze­
mysłowej na pierwsze półrocze

wykonany został w 100 proc. Po­
szczególne ministerstwa wykona­
ły plan globalnej produkcji prze­
mysłowej
1953 r. w

na pierwsze półrocze
sposób następujący:

procent wykonania
planu na pierwsze

półrocze 1953

Proletariutie tr»*ygtkich, krajów, łączcie się!

Gazeta
Wyd. A
Cena 30 gr

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok v. Kraków, sikała 18, niedziela 19 lipca 1953 r. Nr 170 (1490)

Załogi krakowskich fabryk i zakładów

zaciągająWarty Lipcowe
dla uczczenia zbliżającego sie

Przemysłu Hutniczego
Przemysłu Węglowego
Przemysłu Naftowego

Przemysłu Chemicznego
Elektrowni i Przemysłu Elektrycznego

Ministerstwo
Ministerstwo
Ministerstwo
Ministerstwo
Ministerstwo
Ministerstwo Budowy Maszyn
Ministerstwo Budowy Maszyn Transportowych i Ciężkich
Ministerstwo Przemyślu Materiałów Budowlanych ZSRR
Ministerstwo . Przemyślu Leśnego i Papierniczego ZSRR
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego i Spożywczego ZSRR

Przedsiębiorstwa
1 skupu ŻSRR

Przedsiębiorstwa
Przedsiębiorstwa
Przedsiębiorstwa

Zdrowia ZSRR
Ministerstwa Przemyślu Miejscowego oraz Ministerstwa

Przemyślu Miejscowego i Opalowego republik związkowych
Spółdzielczość rzemieślnicza
Komunikat stwierdza, że w wielu gałęziach przemysłu
pierwszego półrocza 1953 wykonano z nadwyżką.

II. WZROST PRODUKCJI
PRZEMYSŁOWEJ

Produkcja ważniejszych wyro­
bów przemysłowych zwiększyła
się w pierwszym półroczu 1953
roku w porównaniu z pierwszym
półroczem 1952 w sposób nastę­
pujący:
(produkcja pierwszego półro­
cza 1953 r. w procentach
to porównaniu z pierwszym

półroczem 1952 r.)
Surówka — 112, stal — 109,

wyroby walcowane — 109, węgiel
— 106, ropa naftowa — 111, e-

nergia elektryczna — 114, paro­
wozy dalekobieżne — 163, samo­
chody — 113, koparki — 106,
traktory. — 107, tkaniny baweł­
niane — 106, tkaniny wełniane —

przemysłowe Ministerstwa Rolnictwa

przemysłowe Ministerstwa Komunikacji
przemysłowe Ministerstwa Kultury ZSRR

przemysłowe Ministerstwa Ochrony
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152,
105,

109, tkaniny jedwabne
mięso i wyroby masarskie —

tłuszcze roślinne — 122, wyroby
cukiernicze — 109.

Globalna produkcja całego prze­
mysłu 7SRR wzrosła w pierw­
szym półroczu 1953 r. w porów­
naniu z pierwszym półroczem
1952 r. o 10 proc.

Obniżka kosztów własnych pro­
dukcji przemysłowej wyniosła
pierwszym półroczu 1953 1-
około 4 procent.

III. ROLNICTWO

Kołchozy, ośrodki maszyno-
wo-traktorowe i sowchozy prze­
prowadziły pomyślnie siew wio­
senny i wykonały plan siewu ro­
ślin jarych.

(Ciąg dalszy na str. 2)

niwa...

lw
roku

Załogi krakowskich fabryk i zakładów zaciągają war­
ty produkcyjne dla uczczenia zbliżającego się Święta Od­
rodzenia. Ponad stanowiskami roboczymi wykwitają
czerwone szturmówki, pojawiają się błyskawice mówią­
ce o zobowiązaniach, które w okresie pełnienia Walt

Lipcowych wykonają robotnicy. Wykonanie zobowiązań
przez robotników, którzy zaciągnęli warty przyniesie do­
datkowy wzrost produkcji, przyczyni się do polepszenia
jej jakości, do zwiększenia
riału.

Nowa Huta

Dla uczczenia Święta 22 Lip­
ca, załoga Kombinatu i miasta
Nowej Huty podejmuje Warty
Lipcowe.

Do dnia dzisiejszego podjęto
ogółem 925 Wart Lipcowych.

I tak rip.: w Zarządzie 2 bry­
gada ciesielska w składzie 12
osób zaciągając Wartę Lipco­
wą zobowiązała się wykony­
wać swą pracę bez najmniej­
szych usterek, wykorzystywać
przy robotach wszystkie od­
padki desek oraz systematycz­
nie wykonywać swą normę w

200 proc.
Brygada ziemna FRANCI­

SZKA URBANA, zobowiązała
się wykonać roboty ziemne na

Obiekcie 12 C do dnia 20 lip-
ca, czyli na 2 dni przed termi­
nem.

Brygada zbrojarska ob. JU­
LIANA KURCZĄ zobowiązała
się zazbroić płytę denną do
dnia 20 lipca. skracając har­
monogram o 2 dni.

W Stalowni stach anowska
brygada murarska Władysła­
wa KONIECZNEGO w ramach

oszczedności czasu i mate-

Warty Lipcowej wykona po­
nad plan 500 m sześć, muru.

Zakłady
im. Szatkowskiego

Robotnicy zaciągnęli tutaj
już 24 Warty Lipcowe. Z każ­
dą godziną zwiększa się iiość
przybranych szturmówkami z

napisem „Warta Lipcowa"
stanowisk roboczych.

Robotnicy działu 1
pełniąc Warty Lipcowe
nują dodatkowo dwie
aparatów pionowych,
obrotowy, 17 aparatów
jących, 1 sulformator.

W dziale odlewni

Młodz ież

woj. krakowskiego

przekazała
meldunki festiwalowe

Centralnej
Sztafecie Pokojo

żniwa
Sprzęt zboża w Bocheńskiem

dobiega końca
Prace żniwne na terenie

naszego województwa z każ­
dym dniem przybierają na

natężeniu. Coraz to nowe

rzesze mało i średniorolnych
chłopów przystępują do
sprzętu zbóż. Niektóre gro­
mady
żyda.

W
żniwa
ca. Gminy Uście Solne, Mi-
kluszowice, Bogucice, Drwi­
nia w 80 proc, przeprowa­
dziły koszenie żyta. Po sko­
szeniu żyta chłopi przystę-

kończą już koszenie

powieci-c bocheński m

żytnie dobiegają koń-

pują do podorywek i siewu

popi onów.
Korespondent M. WA-

WRZON donosi, że we wszy­
stkich gromadach gminy
Nieszków trwa koszenie ży­
ta. Wielu rolników korzysta
ze sprzętu GOM-owskiego,
który przygotowany jest bez
zarzutu.

Niezadowalająco przedsta­
wia się sprawa sprzętu POM
Charsznica. Przysłana do
.spółdzielni produkcyjnej w

Swięcicach snopowiązałka
okazała się niezdatną do u-

żytku.

Wykonali
zobowigzania

O dobre przygotowanie punktów
skupu

Z trzech magazynów w

gminie Słaboszów, wydezyn-
fekowany został zaledwie

magazyn w Słaboszowie.

Prezydium Gminnej Rady
Narodowej zupełnie się nie

interesuje sprawą przygoto­
wania punktów skupu, znaj­
dujących się w trzech wy­
mienionych wyżej groma­
dach. Dotąd nie skóntrolo-

Wiele meldunków z tere­
nu wskazuje na patriotycz­
ną postawę pracującego
chłopstwa, które zobowiązu­
je się do natychmiastowej
sprzedaży zboża państwu po
omłocie, zacieśniając tym
samym sojusz robotniczo-
chłopski.

Obo3viązkie.m rad narodo­
wych, PŻZ, jest odpowied­
nie przygotowanie punktów wano stanu samych maga-
skupu oraz magazynów na

zboże. Tymczasem nie wszy­
stkie władze terenowe czu-

ją się za to w pełni odpo-
3vied.zialne.

Jak donosi korespondent
Kazimierz MIGDAŁ, debrze

•przygotowane, wydezynfe-
kowane są trzy magazyny
na terenie gminy Osiek,
wnież ich personel jest
leżycie przygotowany
akcji skupu.

Korespondent Fr. KĄ­
DZIELA pisze, że GS w

Czchowie pow. Brzesko jest
należycie przygotowany do
akcji skupu zboża. Magazy­
ny w Czchowie i Biskupi­
cach Mclsztyńskich są wy-

dezynfekowane, zaopatrzone
w wagi, worki, szufle itp-
Pracownicy, którzy będą za­
trudnieni przy skupie zosta­
li odpowiednio przeszkoleni.

Natomiast PZZ miecho3v-
ski, jak nas informuje kore­
spondent Zygmunt BIA-

ŁOCH, zaniedbał sprawę
dezynfekcji w magazynach
Święcice i Nieszków. Nie od­
powiada także na sygnały
GS, który alarmuje, że ma­
gazyny te nie mogą pomie­
ścić wszystkiego zboża,

Ró-
na-

do

zynów, jak również nie za­
troszczono się o pełną obsa­
dę 'personelu. Wprawdzie
GS przewiduje zatrudnienie
sezonowych robotników w

okresie
to
GRN z

Tego
bezduszność Prez. GRN za­
sługuje na jak najostrzejszą
naganę i wymaga natych­
miastowej zmiany. Trzeba
pamiętać, że punkty skupu
muszą być przygotowane na

czas.

natężenia prac, ale
nie zwalnia Prezydium

troski o tę sprawę,

rodzaju obojętność i

Zbliżający się dzień Świę­
ta Odrodzenia wieś krakow­
ska powitą poważnymi zo­
bowiązaniami produkcyjny­
mi, z których część została

już zrealizowana. I tak na

przykład tow. KĄDZIOŁKA
z Biegonic pisze, że zobo­
wiązanie gromady, obejmu­
jące sprawne przeprowadze­
nie żniw, natychmiastowe
wykonanie podorywek i za­
sianie poplonów oraz nad­
obowiązkowe dostawy mle­
ka i tuczu zostało zrealizo­
wane dotychczas w 89 proc.

Tacy chłopi jak: Wojciech
KUROWSKI, Franciszek

WÓJCIK, Władysław BA­
NACH, Wawrzyniec RZESI-

KOWSKI, Stanisław GAR-

GAS sprzedali państwu 25

tuczników (zobowiązali się
odstawić 11).

Wysoko przekroczyły swo­
je zobowiązania w dostawie

mleka i jaj gospodynie: An­
na KUROWSKA, Helena

WTERNA, Antonina BA­
NACH, Janina GARGAS,
Bronisława GARGAS i inne.

Ogółem dostarczono do GS

108 tys. jaj na zadeklarowa­
ną liczbę 80 tys. sztuk.

Pracujący chłopi gromady
Biegonice czynem uczcili

Święto Odrodzenia, zadoku­
mentowali swą patriotyczną
postawę, swój wkład w bu­
downictwo socjalistyczne.

Dlaczego naprawiono tylko jeden
Kierownictwo GOM w Za­

kliczynie, jak pisze nasz ko­
respondent STROHSZNEI-
DER Adam, dotychczas nie

zatroszczyło się o posiadane
maszyny, mimo że użytecz­
ność ich w rozwijającej się
coraz to bardziej kampanii
żniwno-omłotowej jest bar­
dzo poważna.

Do tego'czasu zaledwie je­
den z trzech motorków, spa­
linowych GOM jest zdatny
do użytku. Inne maszyny
nie posiadają odpowiedniego

zabezpieczenia przed de­
szczem. Część z nich stoi na

podwórku GS, część w sto­
dole, należącej do resztówki
a pozostałe tamże na po­
dwórzu. Stodoła, w której
przechowuje się maszyny ma

dziurawy dach — tak, że

grozi im zniszczenie.
Fakty’ te świadczą o kary­

godnym niedbalstwie tak
kierownictwa GOM jak i
GRN. Natychmiast trzeba

naprawić motorki i zabez­
pieczyć pozostałe maszyny.

tokarni
• wyko-
: sztuki

1 filtr
■steru-

,____ ___ ___

Stefan
KRYZA wykonuje w ramach
Wart Lipcowych 40 tłoków do
sprężarek w terminie o 5 dni
skróconym. Kazimierz KRUPA
wykonał już w ramach zobo­
wiązań 7 kół, a do dnia 22
lipca wykona dodatkowo je­
szcze 2 kola. Jan TWARÓG
zamiast 150 zębów mieszadło-
wych wykona ich na dzień 21
bm. — 170. 70-letni robotnik
działu odlewni Tadeusz ZIE­
LIŃSKI daje piękny przykład
młodzieży. Wykofiał on już w

ramach zobowiązań skrzynie
dla MPK, obecnie podjął
zobowiązania zaciągając
tę Lipcową.

W blachami brygada
dzieżowa im. L. Korabielniko-
wej wykonuje wirnik dla Hu­
ty „Batory" w terminie o dwa
dni skróc.onym. Brygada KMI-
CIKA zobowiązała się wypro­
dukować dodatkowo 50 sztuk
filtrów i zwiększyć wydajność
swej pracy o 3 proc, nowej
normy.

Krakowskie Zakłady
Sodowe

Józef KRÓL z oddziału ka­
mieniołomów w ramach Wart
Lipcowych wykonuje 220 proc,
normy. Ślusarz Władysław
FRAŚ z warsztatów mechani­
cznych w terminie skróconym
dokonuje remontu pompy dy-
skuiacyjnej dla oddziału sody
surowej Tokarz Wiktor
KRAJCA podniósł wydajność
swej .pracy i wykonuje obec­
nie 191 proc, swej normy. Pra­
cownik transportu Edward
DZIEDZIC osiągnął ostatnio
pełniąc Wartę Lipcową 202
proc, normy.

Zagłębie Krakowskie

W KOPALNI „BIERUT" w Ja­
worznie górnicy postanowili
wykonać plan lipcowy dla ucz­
czenia Święta Odrodzenia nie
w 102' procentach, jak, się zo­
bowiązali, lecz w 108 procen­
tach. Poza tym górnicy zacią­
gnęli 104 indywidualne i 40 ze­
społowych' Wart Lipcowych.

Również i górnipy KOPAL­
NI „SOBIESKI" zaciągnęli 113
Wart indywidualnych i 23 ze­
społowe o łącznym składzie
421 górników. W kopalni tej
wielu górników postanowiło w

ramach Wart Lipcowych dać
dodatkowe tony węgla jak np.
Marcin Tomaszewski 5 ton po­
nad plan, Antoni Kawęcki 2
tony, Stanisław Jaskórzyński
3 tony, Kwartlik, Ciasak,
Kmiotek i inni.

W KOPALNI „KOMUNA
PARYSKA" grupy partyjne,
związkowe i ZMP-owcy rów­
nież uroczyście przystępowali
do zaciągania Wart Lipcowych.
Ogółem zaciągnęli oni 85 Wart
indywidualnych i zespołowych
w składzie 304 ludzi. Zaciąg­
nięcie Wart pozwoli załodze
tej kopalni na wykonanie pla­
nu lipcowego w 107 proc., a

więc o 1 proc, większym niż
przyjęto poprzednio zobowią­
zanie. Już w chwili obecnej
szereg górników, którzy zacią­
gnęli W.arty Lipcowe osiąga
doskonałe wyniki jak np. ze­
spół chodnikowy Józefa Gala-
szewskiego. wykonuje 209 proc,
normy, a Władysława Jurkie­
wicza 194 prpc. normy.

Górnicy KOPALNI „JANI­
NA" zaciągając 84 Warty Lip­
cowe postanowili wykonać
plan lipcowy w 105,5 proc.

O masowym przystępowaniu
do Wart Lipcowych donoszą
nam także z innych zakładów
naszego województwa.

nowe

Wai-

mło-

i

Przebiegająca obecnie przez nasz

kraj Sztafeta Przyjaźni i Pokoju,
niosąca braterskie pozdrowienia
dla uczestników IV światowego
Festiwalu w Bukareszcie od postę­
powej młodzieży Szwecji. Danii,
Norwegii. Finlandii, Holandii

raz Niemiec w drodze do

grodu przybyła w dniu

szym do Krakowa.
W imieniu młodzieży

skiej powitał sztafetę

o-

Stalino-

wczoraj-

krakow-

zastępcz
przewodniczącego Żarz. Woj. ZMP
— Polański.

Następnie Sztafeta Centralna

ruszyła w dalszą drogę. To­
warzyszyła jej sztafeta wojewódz­
ka młodzieży krakowskie: praż eki­
pa motocyklistów, wśród których
znajdowali się przedstawiciele
zrzeszeń sportowych, wojska, LP2,
PZMot oraz delegacja budowni­
czych Nowej Huty. W Stalinogro-
dzie w godzinach wieczornych mło­
dzież krakowska przekazała swe

meldunki młodzieży stalinogrodz.
kiej.

W skład krakowskiej sztafety
wojewódzkiej wchodzili: M. SO­
CHA — przodownik pracy Mosto­
stalu z Nowej Huty, brygadzista
młodzieżowy wykonująry przecięt­
nie 180 proc, normy, delegat na IV

światowy Festiwal w Bukaresz­
cie, IRENA ZAJĄC — przodowni­
ca pcacy Krak. Zakł. Farmaceuty­
cznych, która swój Plan 6-letni

wykonała już do końca uh. roku,
CZESŁAW JEDZE - podoficer,
przodownik wyszkolenia bojowego
i politycznego, J. BUDŹ — przodu­
jący nauczyciel wiejski z gromady
Czarna Góra w powiecie Nowy
Tacg. WŁADYSŁAW BAJOREK
— zasłużony mistrz sportu oraz

przodownicy pcacy: EUGENIA
BOJDO M. IISIK ST. MACIN-

KA, KRYSTYNA ŁOMZIK i ST.
WILCZYŃSKI.

W ZSRR zostało utworzone
Ministerstwo Budowy

Maszyn Średnich

MOSKWA

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR postanowiło utworzyć
Wszechzwiązkowe Minister­
stwo Budowy Maszyn Średnich
ZSRR, przekazując mu przed­
siębiorstwa i organizacje we­
dług listy zatwierdzonej przez
Radę Ministrów ZSRR.

*

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR mianowało:

1) Ministrem Budowy Ma­
szyn Średnich ZSRR Wiacze­
sława Aleksandrowicza Mały-
szewa. W związku z tym W. A.
Małyszew zwolniony został z

funkcji Ministra Budowy Ma­
szyn
kich

2)
szyn
kich
wieża Nosenko.

'

Transportowych i Cięż-
ZSRR.
Ministrem Budowy Ma-
Transportowych i Cięż-
ZSRR — Iwana Isidoro-

Na budowach socjalizmu
przed 22 Lipca

Juz jutro zostanie oddana do użytku
pierwsza część Siłowni Jaworzno II

Jeden zaledwie dzień dzie­
li nas od chwili, w której
zostanie oddana do eksploa­
tacji pierwsza część najwię­
kszej i najnowocześniejszej
Siłowni w Polsce — Jaworz­
no II.

Dzień 19 lipca br. będzie
dla nas wszystkich wielkim
świętem, świętem triumfu
pokojowej pracy radziec­
kich i polskich robotników.
Wszystko, co tylko najlep­
szego potrafiła stworzyć
wiedza ludzka, aby uczynić
pracę człowieka jąk najlżej­
szą znalazło w Jaworznie II

praktyczne zastosowanie.
W nowej Siłowni rola czło­
wieka sprowadza się jedy­
nie do kontroli skompliko­
wanych automatów i urzą­
dzeń.

Dział nawęglania, to pod­
stawowy dział nowej Siłow­
ni,. tu zaczyna się metamor­
foza miału toęglowego, aby
po wielu skomplikowanych
zabiegach stać się wreszcie
tak potrzebną naszemu prze­
mysłowi energią elektrycz­
na.. Z olbrzymiej, mającej
kilka tysięcy ton pojemno­
ści estakady skrzydełkowe
podajniki wsypują go na

taśmy, z których zanim tra­
fi już w formie pyłu węglo­
wego do agregatów kotło­
wych, gdzie wytworzona zo­
stanie z niego energia elek­
tryczna — przejść musi da­
leką drogę poprzez oczysz­
czalnię, bunkrownię, wagi,
młyny i cyklony.

Wszystko robią to za czło­
wieka maszyny. Robotników

prawie nie widać, chociaż są
oni tutaj, czujnie śledząc
przy pomoctfi specjalnych ta­
blic kontrolnych pracę auto­
matów. To od ich pracy, od
pracy EDMUNDA W(.ś-
NIEWSKIEGO, MIECZY­
SŁAWA NOSZCZYŃSKIE­
GO, FRANCISZKI SURO­
WIAK, MIECZYSŁAWA
BORKOWSKIEGO i EU­
GENIUSZA MISZCZYKA

zależy sprawne funkcjono­
wanie tych urządzeń.

Blisko 3-miesięczny okres
próbny, jaki mają oni już
za sobą, nauczył ich wiele.
Wzrosła ich świadomość po­
lityczna wzrosło ich przy­
wiązanie do budującej się
Siłowni. Dają temu wyraz
zaciągając wraz z resztą za­
łogi coraz więcej wart pro­
dukcyjnych dla uczczenia
nadchodzącej rocznicy
PKWN, którą oni dzięki
przedterminowej realizacji
swoich zobowiązań przyspie­
szyli o 3 dni.

.Jako pierwsza zaciągnęła
wartę ZMP-owska brygada
Stefana ZACHARKIEWI-
CZA, skracając o 300 go­
dzin montaż rur dylatacyj­
nych. Za nią poszły brygady
GOŁĘBIOWSKIEGO, GO­
RZOWSKIEGO, ŁATY,
MATYSKA, HEYŃCA i
wielu innych.

Ofiarnie pracują spawa­
cze TROLL i CENTLIK,
którzy jako pierwsi w Polsce

podjęli się samodzielnie spa­
wania urządzeń wysokopręż­
nych, spawanych do niedaw­

na wyłącznie przez zagrani­
cznych fachowców. .

Wiele wysiłku i zapału da­
ją z siebie i inni, a zwłasz­
cza tacy jak inżynierowie
GflTEĆKI, MOROŃ i TY­
RAŁA, mistrzowie ZGO­
RZAŁY. WERNER, LASO­
TA, JAMRÓZ, robotnicy
BANASIK. RUBIK, NO­
WAK, GRUSZCZYK, BA­
RON. GROMEK, FRY-
STAWSKI, GOJ, KUFEL i
DUSZYŃSKI.

W ostatnim dniu, jaki po-
zostaje do oficjalnego uru­
chomienia elektrowni nikt
nie chce pozostać w tyle.
Wszyscy zarówno pracowni­
cy biur jak i robotnicy, mło­
dzież i kobiety, chcąc aby u-

roczystość przekazania przez
budowniczych nowej Siłow­
ni społeczeństwu wypadła
jak najokazalej, samorzutnie
porządkują teren wokół no-

wowzniesionych budynków.
Już teraz wspaniale przed­

stawia się dekoracja. Wszę­
dzie flagi, flagi białoczer-
wone i czerwone, transpa­
renty, hasła i kwiaty. Dużo
kwiatów i zieleni. Uroczy­
stość uruchomienia Siłowni
rozpocznie się w dniu 19 lip­
ca o godz. 10 rano. Wezmą
w niej udział przedstawicie­
le Partii i Rządu PRL oraz
ludność okolicznych miast i
wsi. Uroczystość ta stanie
się potężną manifestacją
przyjaźni polsko - radziec­
kiej, której symbolem pozo­
stanie po wsze czasy Siłow-
nia-gigant Jaworzno II.

Kłopoty mistrza Nowakowskiego
z Kombinatu Nowa Huta

Od razu wchodząc na o-

biekt 29 w rejonie Stalowni

staje sie oko w oko z dziw
ną maszyną. Nie jest ona

przytwierdzona do funda­
mentów, tak jak wszystkie
inne, ale jest zamontowana
do suwnicy podobnej do
tych, które z hukiem prze­
walają się pod dachem np.
w Odlewni Staliwa. Maszy­
na ta kończy się na wysoko­
ści kilku metrów nad ziemią
parą, olbrzymich szczęk-ii -

chwytów, podobnych do
szczęk jakiegoś przedpotopo­
wego zwierza.

Ta suwnica-maszyna to

pierwszy w polskim hutnic­
twie nowoczesny przyrząd
do przecinania wlewków,
który uczyni, pracę hutników
przy przecinaniu wlewków
bez porównania lżejszą i

łatwiejszą.
Otóż montażu takiej ma­

szyny nie proioadzono jesz­
cze w Polsce. Toteż kiedy
nadeszły poszczególne jej e-

lementy i pełna dokumenta­
cja. (przeszło 10-krotnie
większa niż dokumentacja,
na cały obiekt 29) — zasta­
nawiano się poważnie, czy
do montażu nie sprowadzić
fachowców — specjalistów
montażowych z NRD.

O tych kłopotach dowie­
dział się mistrz Nowakow­
ski, który „zęby zjadł" na

montażu, jak mówią w Kom­
binacie. Wprawdzie tego ro­
dzaju maszyny w czasie
swej -16-letniej praktyki nie
montował, ale wzięła w nim
górę już nie tylko ambicja
zawodowa, ile niepokonana,
nigdy pasja ujarzmienia nie­
znanych mechanizmów i u-

czynienia ich powolnymi i
posłusznymi w rękach czło­
wieka. Nic też dziwnego, że
Nowakowski zgłosił goto­
wość rozpoczęcia montażu
maszyny-suwnicy i zobowią­
zał się zmontować ją do 22
lipca.

Z gronem najbliższych
współpracowników - wycho­
wanków, . których wyuczył
zawodu monterskiego w cza­
sie 3 lat pobytu w Nowej
Fiucie, a to z Osękowskim,
Chmielewskim i innymi, No­
wakowski rozpoczął montaż.

A le tajemnicza maszyna
nie od razu stawała się po­
słuszna nawet w rękach tak
doświadczonego fachowca,
jak Nowakowski. W toku
montażu natrafiano na tak
poważne, skomplikowane
problemy techniczne, że roz­
wiązanie jednego z nich po­
chłonęło Nowakowskiemu aż
dwa tygodnie czasu. Dodat­
kowy kłopot sprawiała nie­
zupełnie dokładna doku­
mentacja. Ale uporczywie,
krok za krokiem, uparta ma­
szyna poddawała się i coraz
to nowy element zostawał
zamontowany na wielkim
kadłubie maszyny.

*

Kiedy wybieraliśmy się do
mistrza Nowakowskiego u-

przedzano nas: „Trudna bę­
dzie rozmowa z Nowakow­
skim. Nie lubi on mówić ani
o sobie ani o swojej pracy.
W wyjątkowych wypadkach
tylko da się wciągnąć w

dłuższą rozmowę".
Ale rozmowa z mistrzem

Nowakowskim potoczyła się
nadspodziewanie gładko.
„Dziadunio" — jak nazywa­
ją Nowakowskiego prakty­
kanci, był widocznie, bardzo
zadowolony z postępu robót,
bo sam, bez specjalnych py­
tań, rozgadał się na dobre
o krnąbrnej maszynie, któ­
ra tak im „wlazła za skó-
rę.

Rozmowa potoczyła, się.
także i na tematy osobiste.
Mistrz Nowakowski wędro­
wał trochę po świecie za

chlebem, pracując m. in. we

Francji w jednym z dużych
przedsiębiorstw montażo­
wych.

Po wojnie Nowakowski
bierze czynny udział w roz­
budowie i budowie nowego
socjalistycznego przemysłu.
Szybko padają -nazwy: JJ7o-

Modlin, Szczecin...
i w r. 1950 Kombinat ^Jąwą
Huta. Tu, w Kombinacie
■nowohutnickim „dżiadunio“
ma. na swoim koncie wiele
obiektów. Jle dokładnie? Za­
raz policzymy... raz, dwa,
trzy... siedmiu olbrzymim
obiektom zmontował mistrz
Nowakowski stalowe kręgo­

słupy. Przy tej' robocie wy­
chował sporo młodych, chęt­
nych do pracy ludzi. Ot, na-

przykład. Osękowski, który
był p>rzed tym niewykwalifi­
kowanym cieśla., przy Nowa­
kowskim nauczył się. monta­
żu i dziś jest już majstrem
montażowym. To samo było
z Chmielewskim. Kończy
przeszkolenie, roczne, na mi­
strzów montażowych Józef
Majka — też jeden z pierw­
szych uczn;ów Nowakowskie­
go, a Ludwik Urban sam

kieruje już dzisiaj monta­
żem poważnego obiektu na

S ta łowni.
.4 późnie i Nowakowski za­

czął mówić o swoich dwóch
synach, którymi śmiało mo­
że. się nochwalić. Jeden z

nich, Stefan, jest, inżynie­
rem na jednej z hut ślą­
skich, gdzie prowadzi tak
samo iak ojciec montaż
skomplikowanych, nowoczes­
nych urządzeń hutniczych,
w czym, poma-ga mu młodszy
brat, technik Wacław. Po

ojcu odziedziczyli zamiłowa­
nie do maszyn.

*

Kieda znów za kilka, dni
przyszliśmy na obiekt 29
mistrz Nowakowski był
p>-zygnębiony, jakby był cho­
ry. To tak go zmartwiła no­
wa, nieprzewidziana, trud­
ność — już chcieli puścić
niektóre mechanizmy w

ruch, a. tu. okazuje sie przy
montowaniu, że. sprzęgła ma­
ja. za małą średnicę, niż to

jest w dokumentacii.. Ot,
kłopot nie byle Jaki, Martwi,
się Nowakowski, martwią
się majstrowie, bo przecież
zobowiązali się zakończyć
montaż tej ka.pryśnej maszy­
ny na 22 lipca.

Ale w rozwiązaniu tej tru­
dności pomogą im na pewno
towarzysze z H-l, którzy po­
starają, się wykonać popraw­
ki. przy sprzęgłach w krót­
kim czasie. tak aby zobowią-
zanie_ magio być wykonane
na, Święto Odrodzenia. To­
warzysze z H-l muszą jed­
nak pamiętać, że. od 22 lip­
ca dzieli nas za1 "dwie kilka,
dni, a mistrz Nowakowski
czeka, z swym zobowiąza­
niem.

Każdy dzień zbliża coraz bardziej termin

uruchomienia wielkiego pieca
w hucie im. Bolesława Bieruta

Juz niewiele dni dzieli budowniczych kombinatu hutnicze­
go im. B. Bieruta w Częstochowie od chwili oddania do
pełnej eksploatacji pierwszego wielkiego pieca wraz ze wszy­
stkimi obiektami i urządzeniami produkcyjnymi oraz pomo­
cniczymi, koniecznymi do jego ciągłej pracy.

Od 15 bm. — z chwilą do­
prowadzenia ciągłego gorącego
dmuchu do wnętrza wielkopie­
cowego kolosa i rozpoczęcia
jego intensywnego suszenia —

pierwszy wielki piec wszedł w

ostatnie stadium przedeksploa-
tacyjne. Jest to wynik ofiarnej
pracy załóg montażowych i
rozruchowych. które pod kie­
rownictwem radzieckiego spe­
cjalisty — Usanowa przez o-

statnie kilka dni pracowały
dniem i nocą, aby jak najszyb­
ciej doprowadzić pierwszą tur-

Budowniczowie TraKiu Sta­
rej Warszawy wykonali z ho­
norem zobowiązania podjęte
dla uczczenia Święta 22 Lipra.
Zasadnicze roboty budowlane

zostały jut wykonane. Obecnie

trwają ostatnie prace porząd­
kowe. Na zdjęciu: fragment
ulicy Piwnej.

CAF — fot. Tymiński.

bodmuchawę do pełnej eksplo­
atacji. O wysokiej wydajno­
ści tego wspaniałego, dostar­
czonego nam przez Związek
Radziecki agregatu świadczy
fakt, że uruchomiona turbo-
dmuchawa tłoczy w ciągu jed­
nej minuty kilka tysięcy met­
rów sześciennych powietrza do
wielkiego pieca.

Drugim poważnym sukcesem
budowniczych rejonu wielko­
piecowego jest zakończenie
prac regulacyjnych i rozpoczę­
cie prób pracy urządzeń auto­
matycznych. Wszystkie agre­
gaty, które będą dokonywać
automatycznego załadunku se­
tek ton tworzywa wielkopieco­
wego dziennie oraz kontrolo­
wać cały proces wytopu su­
rówki, przeszły już pomyślnie
próby. Obecnie — przed osta­
tecznym przekazaniem do peł­
nej eksploatacji — odbywa się
48-godzir.na próba, podczas
której skontrolowana zostanie
lątznie praca wszystkich me­
chanizmów.
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Wowy wspaniały sukces

gospodarki socjalistycznej
Komunikat

Centralnego Urzędu Statystycznego

przy Radzie Ministrów ZSRR

(Dokończenie ze str. 1)
Pc • wnaniu z rokiem ubieg­

łym zw ...szył się obszar zasie­
wów na rok 1953, a zwłaszcza
obszar zasiewów najcenniejszej ro­
śliny zbożowej — pszenicy.

Ośrodki maszynowo-trakt*óro-
we, sowchozy i, kołchozy.. prz.y-.
stąpiły w bieżącym roku do żniw

jeszcze lepiej r t
‘

j
sprzęt techniczny niż w 1952 to­
ku. \

W kółćhóżach i SoWChoZach
zwiększyło . się pogłowie zwierząt
gospodarskich.
IV. WZROST PRZEWOZÓW

W TRANSPORCIE
KOLEJOWYM I WODNYM

Ogólny piań przeciętnego dzien­
nego załadunku W transporcie ko­
lejowym wykonany został w

pierwszym półroczu 1953 toku w

100,8 procentach. Kómunikat
stwierdza dalej, że w pierwszym
półroczu 1053 r. przewóz towa­
rów zwiększył się W transporcie
morskim o 14. próć., w transpór
ćie rzecznym o 2'2 procent,
w transporcie samochodowym .—

o przeszło 15 procent w porów­
naniu z .pierwszym półroczem
1952 r.

V. WZROST BUDOWNICTWA
INWESTYCYJNEGO

Inwestycje państwowe Wyniosły
■w pierwszym półroczu 1953 r.

łącznie 104 procent W'porówna-.__ ______

.
______

niu z pierwszym półroczem 1952., roc?u 1953 r.. o 5 prćceiH w*
’!w

wfo-
owę

pólroczu 1952 r;. masła o 26 pro­
cent, cukru -o 25 procent, wyro­
bów cukierniczych o 18 procent.

Spośród towarów przemysło­
wych zwiększyła się najwydatniej
sprzedaż następujących towarów:
tkanin bawełnianych — o 14 pro­
cent, tkańih jedwabnych — o 34
proceat, odzieży.— 6 29 procent,

Wyposażone \W obuwia tkórzańćgo — O 24 pro­
cent, mebli — o 34 procent, od­
kurzaczy-—- o 32 proćentj apa­
ratów telewizyjnych — trzykrot­
nie. Samochodów osobowych.

. sprzedano ludności o 72 procent'
„ . Wię'cej,'niż w pierwszym półroczu,

1952 fókti, motocykli — ó 33>
'

procent więcej i roWerpw — 0|
’ 1.3 procent.

VII. ZWIĘKSZENIE LICZBY
.ROBOTNIKÓW

I URZĘDNIKÓW ORAZ
>- WZROST wydajności

Trący
Liczba robotników i ptżędni-

• kÓW zatrudnionych w gospodar­
ce narodowej ZSRR w końcu

pićrwsżegó półrocza
..zwiększyła się W porównaniu zćj

stanem z... końca pierwszego pół­
rocza 1952 r. ó 1.15Ó tysięcy;

- osób. . i
W roku 1953. podobnie jak wi

latach ubiegłych w kraju niel
było bezrobocia.

Wydajność pracy robotni­
ków zatrudnionych w przemy­
śle. wżrpśła w pierwszym pół-

końcu
1053 r..

Cały naród niemiecki
oczekuje pokojowego

zjednoczenia Niemiec
Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów NRD

4 miliony rubli
wpłaca Zwiqzek Radziecki
na pomoc fechnicznp

dla krajów
słabo rozwiniętych

milionów rubli. Wyraża*

Kropki nad i

Komunikat stwierdzą, że

pierwszym półroczu 1953 r. pr(
wadzono na Wielką skalę budo* .

mieszkań, Szkół, instytucji: ochro-,
ny zdrowia, przedszkoli, żłóbków,
obozów piótiierskićh, kjń. oraz

innych instytucji kułturalpo-byto-
wych.

VI. ROZWÓJ OBROTU
TOWAROWEGO

W pierwszym półroczu 1059
— podaje komunikat — trwał

dalszy rozwój handlu 1 radzieckie­
go. Na gruncie nowych sukcesów
osiągniętych w dziedzinie produk­
cji przemysłowej i rolnej, .dzięki
podniesieniu wydajności pracy i
obniżeniu kosztów własnvćh pro­
dukcji, rząd dokonał z. dniem. 1
kwietnia 1953 r. nowej — szóstej
ź kolei pó Zniesieniu śystetńu
kartkowego — zniżki ‘

państwo?
wych cen detalicznych artykułów,
spożywczych i towarów przemy­
słowych. Zniżka ceń przyczyniła
się dó dalszego umocnienia rubla
radzieckiego, do wżróśtu jego" si­
ły nabywczej i dalszego zwiększę- • Zdawanych . ćóróćzme
liii ilości towarów i
przez ludność. ■■

W 1953 Y. rząd wytyczył-nowe

stósunku dó pierwszego półro­
cza 1952 r.

r VIII. budownictwo

kulturalne i ochroną
: zdrowia

Liczba młodzieży uczęszcza­
jącej do. szkół średnich, w tym
również Szkół dla młodzieży
robotniczej ji Wiejskiej, była
w bieżącym j roku o 18 procent
większa, niż W roku ubiegłym.
Liczba absolwentów szkół śre- i
idnieh i osób, które uzyskały
świadectwo dojrzałości, zwięk­
szyła się o 37 procent

Wyższe uczelnię- i szkoły techni­
czne kończy w bieżącym
ponad 500.000 młódyćh St—
stów, łącznię ż tymi, którzy stu­
diowali W drodze korCspondcncyj-
Kij. JŚŻ' .',' Hy

W pićrWśźym półroczu 1953 r.

półepszała śię i rozwijała nadal
opieka lekarska, z której ludność
ZSRR korzysta, jak wiadomo,
bezpłatnie. Około 20 milionów o-

sób skorzystało z urlopów, przy-
> wszystkim

nabywariych
' robotnikom i urzędnikom przy

■żichóWaniu płac.
Wzrost gospodarki narodowej i

zadania w Zakresie wytworzenia.. kultury W pierwszym półroczu
i dostarczenia na. sprzedaż ludno- '■.1953, r. — podkreśla w Zakonczć-
ści dodatkowych tówarów ;
szechńegó użytku na łączną’ su­
mę przeszło' 20 miliardów ,rubli.

Komunikat wś.każuje, że ti ,

pierwszym półroczu. 19^3. r.,Sprze­
dano między' innymi;, mięsa i

przetworów mięsnych O, 30 .pror
cent więćej aniżeli w pierwszym

r.

»

roku
specjałi-

poW* sitów.-k<yńRpiWS/>~ jak również
'

Wjqijki ..-jeykonąnia .plaąu za lata
19(>1,« i 1052,.świadczą,, ó tym, żę

,w. wykófiywańć są' pomyślnie zada­
nia wytyczone w dyrektywach
XIX Zjazdu partii w sprawić pią­
tego pięćióletńiegó planu rozwoju
ZSRR na lata 1951—1955.

Żądania Li Syn Mana

sq kosztownym wydatkiem
bez pewnego pokrycia

BERLIN
Jak podawaliśmy w środę 15 lipca 1953 r. Rada Ministrów NRD zebrała się

na posiedzenie nadzwyczajne i omówiła ponownie najżywotniejszą dla całego
narodu niemieckiego sprawę przywrócenia jedności Niemiec na zasadach de­
mokratycznych i pokojowych.

Po bardzo wyczerpującej dyskusji, w której wzięli udział wicepremierzy dr

Loch, Paul Scholz i Otto Nuschke, uchwalono jednomyślnie poniższą deklara­
cję Rady Ministrów.

Kierując się troską o zabez­
pieczenie narodowych intere­
sów narodu niemieckiego, któ­
ry Wypowiada się za przywró­
ceniem jedności Niemiec na

zasadach demokratycznych i

pokojowych, Rada Ministrów
NRD uważa za konieczne zło­
żenie następującej deklaracji:

W związku z kampanią Wy­
borczą w Niemczech zachod­
nich AdenaUer złożył szereg
oświadczeń, w których usiłu­
ję udawaćjćźwolennika przy­
wrócenia jedności Niemiec.
Adenauer unika przy tym o-

becnie w sposób obłudny wni­
kania w treść niewolniczych
układów z Bonn i Paryża, po­
nieważ naród
tvrń ukłedorń,
że większość
sobie sprawę,
nienie tych układów nie
się pogodzić z przywróceniem
jedności Niemiec i z narodo­
wymi interesami narodu nie­
mieckiego. Ale Adenauer by­
najmniej nie rezygnuje z ukła­
dów Wojennych zawartych w

Sonn i Paryżu i. usiłuje prze­
forsować ich realizację. Zna­
czy to, że pOżóśtaie on nadal
na śWyćh dawnych pozycjach
utrzymania rozbicia Niemiec,
i jego demagogiczne deklara­
cje ó dążeniu do jedności sta-

ńówią jedynie manewr wybor-
I ćży.

Zjednoczenie Niemiec w dro­
dze pokojowej możliwe jest
tylko na podstawie porozumie­
nia między Niemcami na

Wschodzie i Zachodzie, przy
czym wspólna i jednolita ak-
cia Niemiec wschodnich i za­
chodnich może przyśpieszyć
zawarcie układu czterech mo­
carstw w sprawie Niemiec. Ale
Adenauer stara się ze wszyst­
kich sił nie dopuścić ani do

porozumienia między Niemca­
mi na Wschodzie i Zachodzie
w sprawie zjednoczenia Nie­
miec, ańi też do zawarcia ukła­
du czterech mocarstw o poko­
jowym rozwiązaniu
niemieckiego.

Wiadomo np., że
Adenauer wysłał do

..tonu, Londynu i Paryża spę
cjalnych pełnomocników, aby
przeszkodzić .ijawiąząniu roko-
^fśń między' czterema mocar­
stwami w sprawie Niemiec.
Na posiedzeniu Bundestagu
koalicja rządowa kierowana

przez Adenauera '

Większością
jednego głosu spowodowała
odrzucenie wniosku stronnictw
opozycyjnych, który zawierał
żądanie podjęcia rokowań mię­
dzy czterema mocarstwami w

sprawie Niemiec.
Czyż wszystkie te fakty nie

dowodzą, że Adenauer opo­
wiada się za jednością Niemiec
jedynie w słowach, aby oszu-

jest przeciwny
a także dlateeo.
Niemców zdaje
iż urzeczywist-

da

łatwienie zjednoczenia
mieć i umocnienie już
kontaktów politycznych,
spodarczych, kulturalnych
innych między Niemcami
wschodnimi i zachodnimi. No­
wy kurs polityczny zmierza do
tego, by wytworzyć w NRD ta­
kie warunki życia materialne­
go i kulturalnego, które odpo­
wiadałyby również interesom
większej części ludności Nie­
miec zachodnich i zostałyby
przyjęte z aprobata przez lud­
ność zachodnio - niemiecką,
gdy dojdzie do zjednoczenia
Niemiec.

Rząd NRD oświadcza, że bez

względu na prowokacyjne po­
czynania Adenauera', który w

Nie-
teraz

go-
i

I

problernu

niedawno
Waszyng-

kać naród, w rzeczywistości
zaś jest nadal ża rozbiciem

kraju i za ujarzmieniem Nie­
miec zachodnich, za rozpęta
riiem nowej agresywnej wojny
w Europie?

'Zainscenizowane w dniu 17
czerwca na ulicach wschodnie­
go Berlina i niektórych in­
nych miast NRD faszystow­
skie prowokacje, podpalenia i

zamachy rzucają nowe światło
na fozbijackie poczynania Ade­
nauera podejmowane w ostat­
nich latach. Prowokacja ta

przygotowywana od dawna W
Waszyngtonie i Bonn miała ńa
celu zaostrzenie stosunków
między Niemcami wschodnimi
i zachodnimi. Niemcy na

Wschodzie i Zachodzie mieli- dniu 17 czerwca pod kierow-
by tak się ód siebie oddalić,
aby uniemożliwiło to na długi
czas rokowania i porozumie- •

nie między Niemcami -wschod-
ńij»i a zachodnimi. W ten spo­
sób zadany miał być śmiertel­
ny cios wierze Niemców w

możliwość zjednoczenia Nie­
miec na zasadach demokraty­
cznych i pokojowych.

Prowokacje z dnia 17 czer­
wca potwierdziły jak najdobi­
tniej. że Niemcy zachodnie w

wyniku rozbicia Niemiec stały
się głównym ogniskiem nie-
bezpiećżćństwa wojny w Euro­
pie, terenem przygotowań do

/bratobójczej wojny między
Niemcami. Jedynie zlikwido­
wanie rozbicia Niemiec oraz

zjednoczenie ich na zasadach
pokojowych i demokratycz­
nych może zlikwidować tó o-

gnisko niebezpieczeństwa woj­
ny i zapewnić długotrwały po­
kój Niemcom i narodom

py-
Jeżeli Adehauer i jego

upierać się będą nadal
swej polityce rozbijania Nie­
miec — naród niemiecki bez
Adenauera i wbrew Adenau-
crowi znajdzie drogę do zjed­
noczenia swego kraju.

Rząd NRD stale Walczył w

sposób konsekwentny i nieza­
chwiany o zjednoczenie Nie­
miec na zasadach pokojowych
i demokratycznych. Będzie on

walczyć .również w przyszło­
ści z cąłych sił o możliwie naj­
szybsze przywrócenie jedności
Niemiec i ó zawarcie sprawie­
dliwego traktatu pokojowego
z Niemcami, po którym nastą­
piłoby wycofanie wszystkich
wojsk okupacyjnych.

Nowy kurs polityczny rządu
NRD, obwieszczony w uchwa­
le 'Z dnia 11 czerwca br., ste­
nowi kontynuację tej linii ze

wzmożoną siłą. Kurs ten nie
tylko wypływa z politycznych
i gospodarczych warunków
rozwoju sytuacji w NRD, lecż
stawia sobie, również ża cel u-

fasZy-
NRD,
roko-

Nie-

i

Euro-

klika
przy

nictwem władz amerykańskich
zorganizował za pośrednic­
twem swych agentów
śtoifrskich zamieszki w

gotów jest do podjęcia
waft z pełnomocnikami
rńiec zachodnich w sprawie
przygotowania pokojowego zje­
dnoczenia Niemiec w drodze

wolftych wyborów ogólhonie-
mieckich oraz w sprawie przy­
spieszenia Zawarcia traktatu

pokojowego z Niemcami. Ro­
zumie Się samo przez się, że
w toku tych rokowań rozpa­
trzone być muszą zarówno pro­
pozycje przedstawicieli NRD,
jak i propozycje przedstawicie­
li Republiki Federalnej.

Rząd NRD proponuje, by w

jak najkrótszym terminie Zwo­
łać ogólnoniemiecką naradę
przedstawicieli Niemiec vzscho-
dnich i zachodnich dla omó­
wienia wymienionych zagad­
nień.

Cały naród niemiecki ocze­
kuje pokojowego zjednoczenia
Niemiec i zawarcia Sprawiedli­
wego traktatu pokojowego z

Niemcami.

Wysuwamy więc ponownie
haśze ż4&ar,ie: „Nićrńćy dó

wspólnego óiolu óbrad!"

GENEWA

W dniu 15 bm. na posiedzeniu
przedpołudniowym sesji Rady Go­
spoda rrzo-Spolecznij przemawiali
w sprawi* ekonomicznego rozwoju
krajów słabo rozwiniętych przed-
stawlciols Jugosławii, Stanów Zje­
dnoczonych i Związku Radzieckie­
go.

Przedstawiciel ZSRR Arutu-
nian podkreślił, ie dla gospodar­
czego rozwoju krajów zacofanych
większe znaczenie, niż utworzenie

tzw. „.funduszu specjalnego" mia­
łoby zniesienie ograniczeń, narzu­
conych krajom słabo rozwiniętym
przez niektóre wielkie mocarstwa,
oraz rozwój normalnej wymiany
handlowej między krajami zacofa­
nymi a innymi krajami.

Przedstawicieł radziecki wykazał
na konkretnych przykładach, ie

ograniczenia w handlu narzucone

krajom słabo rozwiniętym umożli­
wiają wielkim mocarstwom usta­
lenie niezwykle korzystnych dla

nich cen surowców eksportowanych
z tych krajów. Obce monopole za­
kupują po nadmiernie niskich ce­
nach, a często za bezcen, surowce

I artykuły żywnościowe, sprzeda­
jąc krajom słabo rozwiniętym swe

towary, nieraz zleżale | niskiej
jakości, po cenach trzykrotnie wyż­
szych.

Arutunian wykazał na litznych
przykładach, ie o ile eksport ka­
pitałów tfo krajów zacofanych przy
nosi obcym monopolom olbrzymie
zyski, które .często . przewyższają
rozmiar Hh inwestycji w tych
krajach, to w rzeczywistoćci nie

kraje eksportujące kapitał finan­
sują kraje słabo rozwinięte, lecz

przeciwnie, kraje Słabo rozwinięte
służą jako źródło nagromadzenia
tego kapitału, który wpływa na-

Stępńis do nich jako kapitał obcy.
Arutunian oświadczył dalej, że

w chwili obecnej Związek Radziec­
ki gotów jest wziąć udział w u-

dzieleniu pomocy technicznej tym
krajom również na podstawie roz-

szerzraógo programu ONZ w tej
dziedzinie ZSRR uważa jednocześ­
nie,
jów
być
aby
zasobów wewnętrznych tych kra­
jów, ith przemysłu narodowego i

rolnictwa, Wzrostu dobrobytu I

poziomu kulturalnego ludności.

Przyezynllcby się to tym samym
dó rozwoju I utrwalenia niezawi­
słości gospodarczej krajów otrzy­
mujących taką pomoc.

Zgadnie z pewyższym — stwier­
dził przedstawiciel ZSRR — Zwią­
zek Radziecki wyraża gotowość
Wzięcia udziału w zrealizowaniu

propromn ONZ w dziedzinie pomo­
cy technicznej dla krajów słabo

rórw’niętyrh, wpłacając jako swój
wkład do wspomnianego funduszu

sumę 4

jąć gotowość wzięcia udziału w

obecnej chwili w urzeczywistnie­
niu rozszerzonego programu po­
mocy technicznej dla krajów słabo

rozwiniętych. Związek Radziecki

pragnie przyczynić się do rozsze­
rzenia i utrwalenia współpracy
ekonomicznej między krajami,
zgodnie z zasadami ONZ.

Wiadomość o tym, że Związek
Radziecki wyrażą gotowość wzię­
cia udziału w realizacji progra­
mu ONZ w dziedzinie pomocy te­
chnicznej krajem słabo rozwinię­
tym. wywołała na sesji duże wra­
żenie.

Dyskusja I głosowanie nad zgło­
szonymi poprzednio rezolucjami
w sprawie pełnrga zatrudnienia

zostały odroczone.

Temu można wierzyć

Jak donosi z Nowego Jor­
ku Agencja Reutera, po­

wrócił tam z podrózg po
Europie p. Milir, dyrektor
znanego reakcyjnego tygo­

dnika amerykańskiego
, .Newsweek". Mówiąc o

Swych wrażeniach z podró­
ży. p. Milir oświadczył, ie
„Od czasu ostatniej icojny
nigdy jeszcze prestiż Sta­
nów Zjednoczonych w Eu­
ropie nie spadł tak nisko

jak teraz".
Takiemu świadkowi mo­

żna iclerzyć. Bo nawet sam

Mac Carthy nie posądzi
chyba p. Muira o wygłasza­
nie komunistycznych opi­
nii...

Podpisanie układu

handlowego i płatniczego
między ZSRR i Francją

MOSKWA

Agencja TASS donosi:
W rezultacie konferencji na rzecz rozwoju handlu między

Wschodem i Zachodem zwołanej przez Europejską Komisję Eko­
nomiczną przy ONZ w kwietniu br. w Genewie, dnia 6 czerwca

1953 r. rozpoczęły się w Paryżu radzićcko-ftancuskic rokowania
handlowe, które zakończyły sic 15 czerwca 1953 r. podpisaniem u-

kładu handlowego i płatniczego.
Układy te zawarte zostały na

umowy z 3 września
roku ustalającej zasady

między
Francją. Termin waż-

i

i< pomoc techniczna ctla kra-

słabo rozwiniętych powinna
organizowana w ten sposób,
przyczyniała się tło rozwoju

bazie
1951
stosunków handlowych
ZSRRi“J.
ności ukladą o wymianie handlo­
wej opiewa na trzy lata. Wartość
dostaw z każdej strony na pierw­
szy rok obowiązywania układu u-

śtalono w przybliżeniu na 12 mi­
liardów franków.

. ZSRR eksportowa: będzie do

Francji kukurydzę, antracyt, smo­
lę pogazową, rudę chromową, ru­
dę mangariową, azbest, ropę naf­
tową, futra i inne towary..

-W zamian Francja dostarczać
będzie Związkowi Radzieckiemu
m. in.: przędzę i tkaniny ze sztu­
cznego jedwabiu, tkaniny wełnij
.jie, ziarno kakaowe, owoce cytru­
sowe, ołów i olejki eteryczne, po­
nadto Francja budować będzie
dla Związku Radzieckiego statkk Charpentier.
towarowe o pojemności 5 tys. ton, p—------ i-

urządzenia dźwigowo-transporto- 1
we i kotły parowe. Urządzenia Francji
te dostarczane będą w drugim i
trzecim roku ważności układu.

Układ przewiduje utworzenie

specjalnej komisji, która czuwac

będzie nad wykonaniem układu.

Komisja zbierać się będzie co

6 miesięcy kolejno w Moskwie 1
Paryżu. W końcu każdego roku

obowiązywania układu sporządza­
ne będą listy ustalające kontyn­
genty towarów na następne 12-

miesięczrte okresy.
Układ płatniczy przewiduje roz­

rachunki z tytułu wzajemnych
dostaw we frankach francuskich.

Układy podpisane zostały ze

strony radzieckiej przez naczelni­
ka Departamentu Trakfatowo-
Prawnego Ministerstwa Handlu

Wewnętrznego i Zagranicznego
ZSRR — Bachtowa, . ze -Strony
francuskiej — przez ■naczelnika
Departamentu Ekonomicznego i
Finansowego francuskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych —

Przy podpisaniu układu obecni

byli charge d‘affaitcś ZSRR we
~

__ ji — Koriukin i prze.dstświ-
ciel handlowy ZSRR we . Francji
— Osipow.

Stare marionetki/
irp-i p .- .. . -..'in -O' ; . , ;b

w „nowym" rządzie de Gasperiego
Prasa wioska o utworzeniu nowego rzędu

RZYM
Jak już donosiliśmy, dnia 16 bm. prezydent Einaudi

zaprzysiągł ńówy rząd włoski ż de Gasperim na czele.
W piątek odbyło się pierwsze posiedzenie Rady Mini­
strów poświęco-ne mianowaniu podsekretarzy stanu. W
dniu 21 lipca nowy rząd stanie przed parlamentem i de

Gasperi. Wygłosi deklarację programową. Dyskusja rlad
. deklaracją, potrwa prawdopodobnie cd 8 do 10 dni.

Egipt żąda zniesienia
rygorów wojskowych

zaprowadzonych przez Anglików
MOSKWA

Prasa podaje. że Egipt wystosował w dniu 15 .lipća
notę protestacyjną do rządu angielskiego
postępowaniu
!ma.iii.

RÓWrfóćześnle w

rajszym trwały - w

wionę
związane
niem
gipskich.
da^affaires w Egipcie,
w dnitl 15 linca rano odbył na­
radę z ambasadorem USA Car-
fery. a następnie odwiedzi! C-
gipskiegó ministra spraw za­
granicznych FaWżi. Wieczjr-m

Fawzi przyjął Cafie-

angielskich

dniu w?żo-
Kairze . oży

rozmowy dyplomatyczne,
ż obecnym zaośtrzć-

stosunków angielsKi-c-
Angielski cha-ge

Hankcy

przeciwko
władz wojskowych . w Is-

gielskie władze wojskowe nie
cofną wykonywanych obecnie
zarządzeń".

Równocześnie oficjalny p-żed-
stawiciel ambasady angielskiej

w Kairze ośw:adczvl —jak
donosi dziennik „Al Ahbar" —

że dowództwo angielskie r ;e
cofnie wydanych zarządzeń,
dopóki nie zostanie odnalezio­

ny lotnik angiel ki.
*

NOWY JORK
Dziennik „New York Post"

opublikował artykuł swego

waszyngtońskiego komentatora

Robsrta Allena, który pisze m.

in.: „Li Syn Man zażądał Wy­
sokiej ceny za swą zgodę —

wielce wątpliwą — na zawar­
cie rozejmu.

Członkowie senackiej komi­
sji spraw zagranicznych byli
zdziwieni, gdy poinformowano
ich o tajnym 10-punktowym
porozumieniu, które zastępca
sekretarza stanu dla spraw Da­
lekiego Wschodu Robertson o-

pracował pospołu ze- Zgrzybia­
łym władcą Korei południowej.

Spośród tych hiezWykle ko­
sztownych warunków najwięk­
sze znaczenie mają następują­
ce:

Stany Zjednoczone ppwińńy
stworzyć armię południowo-
koreańslrą, składającą się z 22

dywizji oraz znaczną marynar-'
kę wojenną i lotnictwo woj­
skowe. Przeszkolenie i uzbrer- ■
jenie jednej- dywizji półudńió-
wo-koraańskiej ■kosztować bę- ■
dzie 100 milionów dolarów.-■
Obecnie istnieje 16 takićli dy­
wizji. Oznacza to, że prócz ma- .

ryńarki i lotnictwa trzeba bę­
dzie sformować jeszcze 6 dy> „

wizji. Według prowizorycznych .

obliczeń żreajiżówamć- tegó .

programu wojskowego pochło­
nie przeszło 600 milionów do­
larów.

Stany Zjednoczone mają ró­
wnież w ciągu kilku lat udzie­
lać Korei południowej zakro­
jonej na szeroką skalę , pomo­
cy gospodarczej oraz pomagać
w odbudowie, có kosztować bę­
dzie w przybliżeniu miliard do­
larów. Nie poinformowano se-'
hat.orów, w jaki sposób mają
być realizowane te kosztowne
plany; czy kontrolę nad ich
realizacją sprawować będą
Stany Zjednoczone, czy też Ko­
rea południowa...

Senatorowie zadali również

szereg pytań w sprawie żąda­
nia Ld Syn Mana, by oddzia­
łom hinduskim, polskim i Cze­
chosłowackim nie powierzano
nadzoru nad wymianą jeńców •

wojennych. Poinformowano
natomiast senatorów, że to u-

stępstwo Robertsona ma być
zatwierdzane przez pozosta­
łych sojuszników NZ, ućżeśtńi-

ćzaćych w wojnie na Łerei“r

a

Dó początku XIX w. główne dzieło
Kopernika „O obrotach ciał niebie­
skich" znajdowało się ńa indeksie
książek zakażanych przez Kościół.

Dó 1854 r. wć wszystkich wydaniach
tego dzieła żńńjdówala się przedmowa
wydawcy, Os.iandra. fałszująca funda­
mentalną ideę tego dzieła. Kaznodzieja
Osjańder. norymberski wydawca pierw­
szego wydania „Ó obrotach" z 1543 r.,
w obawie przed kościelnymi cenzorami,
usunął przedmowę Kopernika i zastąpił
ją własną. Kópernik przedstawiał swo­
ją teorię systemu słonecznego jako od­
krycie naukowe, oparte na obserwa­
cjach i1 Obliczeniach. W przedmowie
Osjandra poglądy Kopernika Zostały
przedstawione jako spekulacja rachun- l
kowa, beż związku z rzeczywistością
świata, spekulacja, której prawdziwości
nie da się udowodnić i która, wobec

- tego, nie Zobowiązuje dó zmiany poglą­
dów’ o nieruchomości ziemi.

Dopiero W warszawskim wydaniu
dzieł Kopernika Z 1854 roku, które było
jednocześnie łacińskie i polskie, po raz

pierwszy zamieszczona została orygi­
nalna przedmowa Kopernika. Rcwolu-
ćy.ine Ostrze teorii Kopernika już się ;
wtedy stępiło. Teorie Kopernika pfzy-
Swóiła już Sobie nie tylko nauka, lecz

. i teologia. IV tym czasie oczywistość
teorii naukowej Kopernika została po- ,

twierdzono nowymi niezbitymi faktami
naukowym, więc Kościół był
oficjalnie ją uznać i drogą
teólogićzńyćh przystosować
kśztiłtą SWóićh poglądów.

W tym duchu przedstawiał teorię Ko­
pernika arcybiskup Teodorowicż w 1023
roku ż powodu 450-lecia urodzin Koper­
nika, przeciwstawiając bogobojną po­
korę Kopernika mickiewiczowskiej „O-
dzie dó młodości" i buntown-czemu o-

krzykoWi Konrada Z improwizacji:
„Depcę w’as, wszyscy mędrcy i prorok’,
których wielbił świat szeroki". Zapy­
tajmy, dlaczego tyle wysUku wkładał
Watykan w „Oswojenie" 'teorii Koper­
nika? Odpowiedź nie jest trudna. Teoria
Kopernika nie była światłem geniuszu,
które jak błyskawica zabłysło i zgasło.
Tó był potężny strumień światła w

wielkim historycznym nurcie humani­
zmu.

Sens tego nurtu humanizmu, odwo­
łującego się do rozumu i woli człowie­
ka, określającego drogę prawdy i postę­
pu, wyraził Goethe w słowach: „I choć
cię Straszą Widma z tamtej strony, ty

■idź Wciąż naprzód przez radość i znój,
■człowieku — nigdy nie zaspokojony".

O Mikołaju Koperniku, kanoniku
Warmińskim, wolno powiedzieć to sa­
mo, co znańy współczesny fiżyk angiel­
ski; John D. Bernai, wyraził w odnie-

frińuszońy
spekulacji
do ćało-

Prof. rfr Józef Chałasiński

ez/onek rzeczywisty
Polskiej Akademii Nauk

Kopernikańska
rewolucja

sieniu do Newtona, pisząc, że ..pobożny
i konserwatywny Newton torował dro­
gę francuskiej rewolucji".

Rozpowszechnianie się kopernikow­
skiego systemu wszechświata — mało
znanego do końca XVI wieku — to była
rewolucja znamionująca nową epokę.
Kościół bronił się przed tą rewolucją
wszystkimi sposobami, gdyż podważa­
ła ona cały system autorytetów śred­
niowiecza.

Wyznawcy rewolucyjnych idei płacili
za nie ofiarą swojego życia. W 1600 ro­
ku Giordano Bruno został spalony na

stosie za wyznawanie i ogłoszenie po­
glądów Kopernika, ża które prześlado­
wany był również ińtiy wielki myśliciel
epoki Odrodzenia — Galileusz.

W obliczu śmierci, Glórdano Bruno
powiedział do swoich sędziów: „Wy,
którzy na Kinie wyrok wydajecić, zape­
wne więcej jesteście przerażeni niż ja,
ńa którego ten wyrok pada".

Kopernikańska rewolucja rzuciła
wyzwanie wszystkim dotychczasowym
autorytetom w imię nowego, najwyż­
szego autorytetu rozumu ludzkiego i
prawdy nauk.owej.

„Fałszywa doktryna pitagorejska, wy­
myślona na Zgubę Kościoła katolickie­
go" — taki był pierwszy wyrok kole­
gium kardynałów- w 1616 roku, Wywo­
łany rozpowszechnianiem się koperni-
kańśkiej teorii o systemie słonecznym.

Obalenie doktryny astronomiczno-te-
ológiCznej, na której straży stał Waty­
kan. oznaczało tak potężny cios w jego
autorytet i władzę, że jego gwałtowną
reakcję jest łatwo zrozumieć.

Działo się tó tak dlatego, że rewolu­
cja kopernikańska prawdę naukową
stawiała na najwyższym piedestale,
tym samym burząc ugruntowane, błę­
dne, popierane przez wszystkie kościo-
ły poglądy na budowę wszechświata.
To był najbardziej rewolucyjny sens

kopernikańskiej rewolucji w dz!ejarh
myśli fludżkie.i. Sens ten nie wystąpił
od razu. Uświadamiano go sobie stop­
niowi, wbrew oporowi władz kóściel-

nych oraz wbrew tradycjom fideizmii,
podtrzymywanym najpierw przez feu-
dalizni. a następnie przez burżuazje .w

ich interesie klasowym.
Mikołaja Kopernika wiąże się słusz­

nie z umysłowym ruchem Odrodzenia,,
którego jest najznakomitszym wyrazi­
cielem, jakkolwiek dzieło śwóje po­
święcił papieżowi. Dzieło to należy do
tego humanistycznego ruchu Odrodze­
nia, który skierowywał myśl ludzką
na odkrywczą drogę prawdy naukowej.

Od przełomowego okresu Odrodzenia
zaczął się szybki i nieprzerwany proces
rozwoju społecznego, związanego z roz­
wojem ekonomicznym i z rozwojem
nauki. Od Odrodzenia, przez Oświecenie
i rewolucyjny nurt myśli marksistow­
skiej wiedzie droga dó społeczeństwa
socjalistycznego opartego na naukowym
poznaniu praw rozwoju społecznego.
Marksizm odkrył prawdziwy historycz­
ny sens tamtej rewolucji epoki Odro­
dzenia i przejął jej dziedzictwo. Od­
krywcza myśl naukowa, która od epoki
Odrodzenia stawała się coraz bardziej
rewolucyjną siłą nowoczesnego społe­
czeństwa, marksizm zastosował do sa­
mego społeczeństwa i jego rozwoju.

W epoce Odrodzenia nauka nie zróż­
nicowała się jeszcze na poszczególne
specjalności. Sam Kopernik był nić tyl­
ko astronomem, lecż także ekonomistą,
który’ torował nowe drogi w poglądach
na pieniądz, był również lekarzem. Z
ogromnym rozwojem nauki postępowa­
ła jej specjalizacja. Ale sens nauki u-

jawniony w epoce Odrodzenia nie prze­
stał obowiązywać jej dalszego rózwoju.

Obchodzimy jubileusz Kopernika nie
tylko dlatego, że widzimy w nim ge­
nialnego uczonego. Obchodząc jubileusz
Kopernika, oddajemy hołd przełomowej
epoce myśli ludzkiej, kopernikańskiej
rewolucji, która w nattiralym procesie
rozwoju społeczeństwa i nauki poprze­
dzała i warunkowała rewolucyjną epo­
kę Oświecenia i rewolucyjny nurt my­
śli marksistowskiej, który czyni z czło­
wieka odkrywcę praw własnego rozwo­
ju i prawodawcę dla sźniegń siebie.

Kopernikańska rewolucja — rewolu­
cja, która z odkrywczej myśli naukowej
czyniła narzędzie postępu — jest na­
szą tradycją, tradycją Indowego Społe­
czeństwa, które w oparciu ó naukę bu­
duje socjalizm. Należy ona również dó
naszych wielkich tradycji narodowych.
Jan Śniadecki w ..Rozprawie o Koper­
niku" pisał przed 150 laty: „Rozum
ludzki odebrawszy nad brzegiem Wisły
wielki zwrot i kierunek do prawdy, za­
czął się po reszcie Europy szczęśliwie
prostować i odradzać w swoich działa­
niach".

Cała prasa komentuje fakt
utworzenia nowego rządu.

Dziennik. „Unita" pisze na

temat sformowania nowego
fządu: „Wyniki wybótóW, -sil­
na opozycja partii, wyraźne
żądania potężnych organizacji
mas pracujących — na to

wszystko nie zwrócono uwagi.
Nawet bardzo nieśmiałe po­
stulaty byłych sojuszników
partii chrzęścijańsko-demokra-
tycznej nie zostały uwzględ­
nione. Zgadzając się na utwo­
rzenie rządu, de Gasperi przy­
znał, że nie dysponuje więk­
szością. Fakty wykazały, że
nie może on liczyć na jedno­
myślne poparcie nawet w sze­
regach swej własnej partii.

Nie zważając na to, uznał
on jednak za właściwe sfor­
mować rząd".

Dziennik ,,Avanti“ nazywa
nowy rząd „zlepkiem różno­
rodnych sił, które jednoczy żą­
dzą władzy i strach przed ja­
kimkolwiek . demokratycznym
uregulowaniem problemów na­
rodowych".

Dziennik „Paese" pisze: „De
Gasperi jakoś utworzył fami­
lijny rząd, w którym na are­
nie politycznej ukazali się zno­
wu starzy i pozbawieni wszel­
kiego autorytetu działacze...
Rzą-d ten będzie mógł istnieć

tylko dzięki ustawicznym
kompromisom".

Prasa burżuazyjna wykazuje
w swych komentarzach brak

pewności i zakłopotanie.
Dziennik „Corriere Della Se­

ra" nazywa utworzenie nowe­
go rządu „kompromisową de­
cyzją" i przewiduje, że rząd
napotka poważne trudności w

parlamencie.
„Gazzetta Del Popolo" pi-

śze: „Oszukalibyśmy siebie sa­
mych i naszych czytelników,
gdybyśmy wyrazili całkowite
zadowolenie z gabinetu, który
udało się wreszcie
de Gasperiemu".

Zadowolenie > z

nowego rządu de

wrażają tylko dzienniki

polo" i „Messaggero".

sformować

utworzenia

Gasperiego
„Po-

*

15 lipca
ry‘ego.

Trasa
giclski,
skiego
strefie Kanału Sueskiego, z

cii się
iśmaili z prośbą o azyl,
fllćrż oświadczył, że riie c'i7e

powrócić do obozu. Jednakże
władze egipskie przekazały żob
nierza dowództwu angielskie­
mu, Atinister egipski Salali Sa­
lem oświadczył, że w zw azi«u
z obecna zaostrzoną sytuacją
w strefie Kanału Suesk'ego
„władze nie miały innego wyj­
ścia poza przekazaniem żo!n:e-
rza- z powrotem dowództwu
angielskiemu, ponieważ Ismaili
jest otoczone przez wojska an­
gielskie".

Poruszając sprawę znil-nię-
cia- lotnika angielskiego R gde-
na, która stała się bezpośred­
nim powodem obecnych wyda­
rzeń w strefie Kanału Sue-.';--
go, Salem' powiedział: .Egipt
nie podejmie żadnych kro«>w,
by odnaleźć Rigdeńa, jeżeli ; n-

donosi, że żołnierz ali-
który zbiegł z angisl-
obozu wojskowego w

rÓ•
do władz egipskich w

z prośba o azyl. Zol-

oświadczył,

LONDYN
Reutera djńosi z

że wieczorem 15. lipce
spraw zagranicznych

Fswżi oświadczał, iż

Agencja
Kairu,
minister
Egiptu,
Egipt zażądał zniesienia wszel­
kich rygorów wojskow\ch,

'wprowadzonych w życie p, zez

angielskie siły zbrojne w Is-angielskie
rrtaili.

Rzecznik brytyjskich
wojskowych w Kairze oświad­
czył w dniu 16 bm., że ograni­
czenia ruchu drogowego i ko­
lejowego w okręgi! Ismajli „zo­
stały złagodzone"..

Wl -1<1Z

W czasie swej wizyty w .USA,
niin. woj ty Niemce zachod­
nich Thehdor B-ank, gen. (hi-
tlerow-ski) Hecsinge-T oraz po­
zostali fekstpercl w dziedzinie
militaryzacji Niemiec za -food-
hieh spod zmaku swastyki,
zwiedzili bazę amerykańskich
okrętów wojennych w Pórt-
Norfoik. przy czym nre robio­
no im przy tych oględzinach
żadnych utrudnień.
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Nowe normy stały się
dźwignią

lepszej organizacji pracy
Q\ć owe normg, wprowadzo-
ź > ne w budownictwie i

przemyśle metalowym cią­
gle stanowią główny punkt
zainteresowania załóg ro­
botniczych. W wiem zakła­
dach — jak już podawaliś­
my — spowodowały one

zn.aćzne podniesienie wydaj­
ności pracy, sprawiedliwe
ustalenie płac i ńierzsdlto
przyniosły poważny wzrost
zarobków robotniczych.

Norce normy Stały się im­
pulsem dla szukania no­
wych, lepszych metod pra­
cy. Oto w Zakładach Wy­
twórczych Podzespołów Tele­
komunikacyjnych w Krako­
wie tow. Berezowska pra­
cuje w oddziale pras. Kiedy
siedzi przy swojej maszynie
zdjęta pracą, zdaje się nie

zwracąć uwagi na. otoczenie.
1 w istocie — wykonywana
przez nią praca pochłania
ją całkowicie: wycinania
nacięć na metalowych łu­
skach dokonuje szybko i

sprawnie. Tak dalece, że o-

siąga nową normę, ą> 150

proc, i to już od początku
— od 1 lipca.

Nowe normy przyjęłam z

zadowoleniem — mówi tow.

LenćzoWska. — Są znacznie
sprawiedliwsze dla wielu
robotników pracujących
przy trudnych, pochłaniają­
cyeh wiele czasu

A le zrozumiałam
jeśli będę chciała

wykonywać nową
le ją przekraczać, jeśli będę
ćhciala zarobić na nowej
normie nie tylko tó, co za­
rabiałam na Starej, ale wię­
cej, muszę coś zmienić W

mojej pracy...

— Patrzcie, towarzyszu^
te nacięcia na łuskach wy­
magają przed operacją oli­
wienia każdej łuski. Daw­
niej robiłam to pojedynczo.

każda łuskę oliwiłam osob­
no. Zabierało mi to- oczywi­
ście dużo czasu — ale, przy
starej normie wystibrctało
go nawet na jej przekro­
czenie. A teraz — luśki o-

liwię naraz, całe pfidlo.
W ten prosty sposób —

„głupim usprawnieniem" —

jak mówi ze śmiechem tow.

ŁencżoWska — oszczędza o-

na sporo czasu. Łuski, jedna
za drugą, przenoszone jej
zręcznymi palcami wędrują
na prdsę...

*

To także forma
hamowania krytyki

robotach,
też—że
nie tylko
normę a-

Podobne usprawnienie
przeprowadzili robotnicy
również w innych oddziałach
zakładów, gdzie np. zamiast
oliwić pojedyncze pasy
transmisyjne, oliwią oni

większą partię na raz.

Nowe normy w coraz wię­
kszym zakresie Zaczyna
przekraczać również dział
potencjomierzy. W dziale
tym są robotnice, których
pracą, przy danej operacji
jest prosta i łatwa. Przy
innych operacjach potrzeba
więcej wysiłku i uwagi. Tam
robotnice tworzą więc sobie

pewien zapas produkowa­
nych przez siebie części. O-
becnie np. ob. Kędziora, któ­
ra. nituje sprężynki, po wy­
konaniu pewnego zapasu

sprężynek przechodzi do

drugiego stanowiska, przy
którym ob. ob. Baran i Ja­
rzyna montują wyłącznik.
W ten Sposób dzięki kolek­
tywnej współpracy wielu
stanowisk ze sobą — pod­
niesiono wydajność pracy.
Oddział potencjomierzy wy­
konał w czerwcu (pracuje
on od 1 czerwca na nowych
normach) 19) proc, nowej
normy. Oto dowód, że no­
we normy stają się skutecz­
nym środkiem wyzwolenia
rezdrw. produkcyjnych..

Bialortockla Zjednoczenie Budowlano prowadzi odbudowo I ro-

konitrukrję zabytkowego pałacu Brinlckith w Bialymetoku. W pa­
łacu mieści eię obecnie Akademia Medyczna.

Na zdjęciu: mistrzowie blaeh»r(cy Zdzisław Floeiólkowskl I Alek-
•ander Minkiewicz przy pracy. CAF — fot. Z(i®. Wdowiński

ierownictwo naszej par­
tii biorąc za wzór sta i-

nowską KPZR stale wska­
zuje. że siłę czerpać można

jedynie z najściślejszej wię­
zi z masami pracującymi —

z narodem.
„Pogłębiać i wzma­

cniać swe siły może
ona — niówi towarzysz
B'erut o partii na VIII
Plenum — tylko przez
najostrzejszą walkę co­
dzienną i wytrwałą z ty­
mi wszystkimi brakami

i usterkami W pracy, któ­
re osłabiają jej więź z

narodem, a w ęc prżcz
nieustanną walkę z biu­
rokratyzmem. biernością,
dygnitarstwem, filister-
stwem. bezdusznością, ku­
moterstwem, pijaństwem
— ze spuścizną nawyków
burżuazyjnych i drohno-
mieszczańskich".

Masy . pracujące mają za- •

ufanie do partii i do prasy
partyjnej. Świadczą o tym
dziesiątki listów, które co­
dziennie napływają do re­
dakcji. Są to listy mówiące
o życiu ludzi pracy, o ich
bolączkach, o niedociągnię­
ciach w działalności różnych
instytucji, o wyzysku ku­
łackim. Od natychmiastowe­
go załatwienia tych spraw,
od natychmiastowej odpo­
wiedzi na te listy zależj’
niejednokrotnie bardzo wie­
le: sprawy produkcyjne,
kulturalne, bytowe,
stu sprawy ludzkie.

Listy do redakcji
twianie interwencji
doskonała, wciąż
słabo wykorzystywana i nie
zawsze doceniania platfor­
ma, dzięki której organiza­
cje partyjne i organy v/ła-
dzy państwowej mają moż­
ność coraz mocniejszego za­
cieśniania więzi z masami
pracującymi poprzez zaspo­
kajanie ich materialnych i

kulturalnych potrzeb.
Za każdym listem kryje

się człowiek, kryje się prze­
ważnie jego osobista, wła­
sna troska. Ale każda pozy­
tywna odpowibdż na taki
list, każda załatwiona in­
terwencja wybiega w swych
skutkach daleko po za jed­
nostkowy przypadek, spła­
wia. że więź partii z masa­
mi staje się niewzruszona.

Stąd waga tych' listów.
Stąd konieczność pilnego
wsłuchiwania się w kryty­
czne glosy ludzi pracy, wy­
powiedziane ustami gazety
—■organu partii.

Jak w świetle wskazań
towarzysza Bieruta wyglą­
da działalność niektórych
instytucji ięgch Sposób rea­
gowania na krytykę?

V/ redakcji zgromadził się ;
stos listów opatrzonych pie- )
czątkami i podpisami. Są to :

odpowiedzi urzędów, zarzą­
dów i centrali na nasze

krytyczne notatki. Wybierz-
my kilka z nich. Rzut oka
na daty tych pism, na samą
odpowiedź pisaną żbyt czę­
sto niestety w sposób biu­
rokratyczny, świadczący 0

formalnym
do spraw ludz-

— wystarczy, aby wy-
sobie zdanie o

W
Nowej Hucie, najwię­
kszym naszym obiek­
cie Sześciolatki, kończą
śię w tym roku prace
związane ż wstępnym

sitadium budowy miasta i zaczy­
na się stopniowe uruchamianie
Kombinatu. Doniosła uchwała

Prezydium. Rządu w sprawie ter­
minowego oddania do użytku
przewidzianych obiektów stawia

sprawę budowy Nowej Huty w

Centrum uwagi całego narodu i

nakazuje traktować ją jako klu­
czową pozycję (budownictwa so­
cjalistycznego. Wspaniałe tempo
rozbudowy Nowej Huty stwarza

konieczność nieustannego przy­
pływu sił roboczych, systematy­
cznego przypływu ludzi, którzy
cyfry zawarte w planie przemie­
nią w rzeczywistość.

Nowa Huta, dając możność zdo­
bycia zawodu — gwarantuje pra­
cownikom mieszkanie, utrzyma­
nie, dobrą płacę. Nic dziwnego, że

napływ robotników do Huty jest
duży, choć często żywiołowy i nie-
zorganiżowany. Zorganizowaniem
przypływu siły roboczej powinny
śię zająć samodzielne referaty za­
trudnienia przy powiatowych ra­
dach narodowych. Niestety, praca
tych referatów jest często, nieza­
dowalająca, prowadzona od przy­
padku do przypadku.

Nasze nowe inwestycje powsta-
ją w okolicach, w których istnie­
je największe przeludnienie wsi
i małych miasteęzek, ale pochła­
niają one tak ogromne rezerwy
siły roboczej, że stwarzają możli­
wości uzyskania pracy również
dla mieszkańców odległych powia­
tów, a nieraz i sąsiednich woje­
wództw. Rady narodowe, które
są gospodarzem terenu, powinny
koncentrować zainteresowania
mieszkańców wokół kluczowych
zakładów. W naszym wojewódz­
twie takim zakładem jest Nowa
Huta. Do niej muszą być kiero-

po pro-

i zała-
— to

jeszcze

bezdusznym,
podejściu
kich
robić
pracy tych instytucji.

w
>i* w naezej ,.Gazecie"
ton 6 kumetorokich <

kich prezeta ZSCh w Szciepa-
nówkach paw. Miechów ob.
Stefana Chmielą, a .Już" dnia
22 maja br. ZARZAD WOJE­
WÓDZKI ZSCh wystosował do
Zarzadu Powiatowego ZSCh w

Miechowie pismo, w którym
mówi, te spraw* trzeba nail

tycie zbaddć". Nil wiemy, czy
opraw* należycie zbadano, gdyż
mimo li zbliża *i* połowa lip-
ca więcej na tkn temat kores­
pondencji nie otrzymaliśmy.
Sprdwę najwidoczniej w ZW

ZSCh . odfajkowano" jako za­
łatwioną.

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK
gminnych Spółdzielni
,, SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

odezwał się dnia 1$ maja na

naszą wzmiankę pt. „Nie mo­
żna tolerować fakiogo marno­
trawstwa" zamieszczoną dnia
30 marca br., a POWIATOWY

ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁ­
DZIELNI W ŻYWCU na notat­
kę pt. ,.Śpiąca królewna" za­
mieszczoną w pierwszych
dniach kwietnia br. przystał
odpowiedź dnia 24 ćzerwca(l)

„Śpiąca królewna" tzn.
niedbała sklepowa Została

według tej
zwolniona,
„śpiący rycerze"
za biurkami w różnych po­
wiatowych i wojewódzkich
zarządach W najlepsze śpią
sobie nadal. Krytykę praso­
wą traktują jak uprzykrzo­
ną Osę
uchem
drzemki,
zdaniem, spełnionych obo­
wiązkach.

Zbyt długa, często formalnie
I bez głębszej analizy reaguje
na nasze listy i ąrtykuly PRE

ZYDIUM MRN w KRAKOWIE,
któremu m. In. potrzeba byló
, tylko" miesiąc czasu na prze
słanie wyjaśnienia MFK
na nasz felieton z dnia 7 maja
br. pt. ,.Widocznie nie znają...".
Sprawa dotyczyła rzeczy waż­
nej, bo złych warunków pracy
załogi IV Zajezdni MPK w Bor- .

ku Fałęckim.
W bezduszny, biuro-kratyezny

sposób zareagowano w Miej­
skiej Radzie Narodowej w Kra­
kowie na nasz felieton pt. „Mo­
le", gdzie sygnalizowaliśmy o

ciasnocie lokalowej przedszko­
la TPD przy ul. Marka 34. Lo­
kal ,,przydzielone". Komitet
rodzicielski otrzymał jeden
„papier urzędowy" więcej (po­
siada uh jui kilka), a... dzieci

przebywają nadal w urągają­
cych higienie | zdrowiu wa­
runkach lokalowych.

Dobrze, jeśli wyjaśnie­
nie instytucji jest wyczer­
pujące. Gorzej, gdy spowi­
te w biurokratyczny Styl
nic nie mówi, nic nie Wyja­
śnia i powoduje nową serię
interwencji i paoierków. A i
takie się zdarzają.

PREZYDIUM GMINNEJ RA­
DY NARODOWEJ W WIE­
PRZU (pow. Wadowice)
wainlejszą część swego
niania poświęca temu,
M. Komandora zwrócił

prośbą o uregulowanie

dniu 4 moja br.

stylu

ukazal
■ ftlit
izachśr-

odpowiedzi
natomiast...

siedzący

brzęczącą im nad
podczas słodkiej'
po ,.dobrze", ich

naj-
wyjaś-
żi ab.

•i* i

podat-

Nowa Huta czeka
wane stale nowe grupy robotni­
ków i pracowników. Nie Wszyst­
kie (jednak powiaty jednakowo
wywiązują się i tego'obowiązku;
nie wszystkie rady narodowe

pracują sprawnie i właściwie. Oto
dwa przykłady pracy dwóch po­
wiatowych rad narodowych.

*

IK iedy zaszliśmy do Rady Narodo-

wej w Limanowej i zadaliśmy
pytanie kierownikowi Samodziel­
nego Referatu Zatrudnienia tow.

Górskiemu, jak u nich przebiega
’

skierowywanie do Nowej Huty lu­
dzi zgłaszających się do pracy, u-

słyszeliśmy, że:
— Oczywiście... Wspaniale... u-

aktyWnienie... rozbudowa... oczy­
wiście...

Było jeszcze wiele innych stów

powiedzianych przy tej Okazji,
równie gładkich i małoznacznych.

A tymczasem W powiecie Lima­
nowa wcale nie jest tak dobrze.
Referat Zatrudnienia nie wyko­
rzystuj*? wszystkich możliwości,
aby jak najwięcej chętnych z po­
wiatu limanowskiego skierować
do pracy w Nowej Hucie. A chę­
tnych tam nie brak. Chłopa lima­
nowskiego nie przekonuje się tru­
dniej, niż chłopa ż innego powia­
tu o tym, że Newa Huta otworzy
przed nim szerokie możliwości, że

zdobędzie tam zawód, że przyczy­
ni się do wzmocnienia Ojczyzny,
do powiększenia dobrobytu. Trze­
ba tylko ukkzać i Odsłonić tę
prawdę W jasnych, prostych sło­
wach. Ale tow. Górski ma tysiąc
zajęć na głowie i mało mu pozo-
staje czasu na prowadzenie wła­
ściwej pracy. Wciąż jest — jak
twierdzi — włączany w różne pra­
ce i akcje. Szkoda tylko, że nie po-

trafi wykorzystać swoich rozlicz­
nych kontaktów z ludźmi (niech
®ię to nazywa ,,po linii" różnych
akcji) właśnie dla pokazania wiel­
kich możliwości pracy w Nowej
Hucie.

Wielu chętnych chłopów wyjeż­
dża z pow. limanowskiego do No­
wej Huty, ale wyjeżdżają na wła­
sną rękę, nie kierowani przez Re­
ferat Zatrudnienia. A filie kierowa­
ni dlatego, że kierownik referatu,
tow. Górski ogranicza swą pracę
do papierkowego załatwiania pe­
tentów zza biurka, nie zna terenu,
ani ludzi z terenu. Oto np. tow.
Górski chciał wysłać 15-letniego
Romana Bugańskiego z Lipowego
do pracy fizycznej w Nowej Hu­
cie, zamiast skierować miodego
chłopca do SP lub do Szkoły Przy­
sposobienia Zawodowego. Taki

Sposób Skierowywania pracowni­
ków do Nowej Huty jest niedopu­
szczalny i tow. Górski powinien
zrozumieć, że młodzież trzeba

przede wszystkim kierować do
szkół.

Nic dziwnego, że Wobec takiej
pracy Referatu Zatrudnienia po­
wiat limanowski pozostaje daleko
W tyle za innymi. Samo oddzia

ływanie propagandy wizualnej
rzecz prosta nie może wystarczyć.

*

T naczej zupełnie pracuje Refe-
rat Zatrudnienia PRŃ w Bo­

chni.
Do pokoju, w którym mieści Się

Samodzielny Referat Zatrudnienia
w Bochni co chwilę ktoś przy­
chodzi i dopytuje się o warunki

pracy w Nowej Hucie.
Dziś przyjmuje interesantów Jó­

zef Korcel, robotnik Nowej Huty
i udziela szczegółowej informacją.

dla
Wle-

hylo
biur-

mu-

tzw.

ku grunlowtgo nla w 1 »48 ro­
ku, Jak pedajo, lici dopiero,!)
w faso roku, tak, jakby
biurokratów i GRN w

przu usprawiedliwieniem
to, że oprawa Irh leży w

kaeh nil pięć lat, ale dopiero
trzy lata. Przy tym mówi się.
il tprawa „nie mogła być tak

pochopnie załatwiona".

Zapewne, podanie
siało przecież nabrać
mocy urzędowej z zacho­
waniem wszystkich zwy­
czajów. panujących na tzw.

„biurokratycznej oślej łą­
ce". A cziowiek pracy we­
dług Was, towarzysze z

GRN, może czekać. Troska
o człowieka, to według Was
i Wielu innych „działaczy",
rzecz, która nie może być
realizowana „zbyt pochop­
nie".

mienie krytyki, to przejaw
bezdusznego, burżuazyjne-
go stosunku do potrzeb i bo.
łączek mas pracujących.

Sprawa wnikliwego, par­
tyjnego stosunku do skarg
i zażaleń ludności, sprawa
reagowania na krytykę pra­
sową jest sprawdzianem
dojrzałości politycznej rad

narodowych, instytucji i or­
ganów państwowych, któ­
rym nigdy nie wolno zapo­
minać o słowach, jakie nasz

Nauczyciel — towarzysz
Bierut wypowiedział w 60
rocznicę swoich urodzin:

„Dla nas

troska o prostego czło­
wieka, człowieka o zwy­
kłym — ale jakże czułym
— sercu, troska o lepsze
jego życie, o lepszy jego
los i przyszłość jest spra­
wą najświętszą".

fi. W.

ludzi partii

Wozyrtkim, tylko nie wy­
jaśnieniem można nazwać pl-
eemko, Jakie otrzymaliśmy po
trzech miesiącach oczekiwania
od FPK „RUCH" W KRAKO­
WIE. podano nam mianowicie

skomplikowany rozkład jazdy,
z którego niezbicie wynika, te

g.azety powinny być dorączone
bezwarunkowo na czai w tere­
nie, wbrew skargom obywateli
Mucharza (pow, Wadowice).
Powinny być według biurokra­
tów z „Ruchu", ale nie ma ich
w Mucharzu często dwa i trzy
dni. Znaczy to, źe racją mają
obywatele Mucharza, a nie

„Ruch". Znaczy to, że PPK

„Ruch" nie zrobił nic, by zba­
dać prawdziwą przyczyną, dla

której gazety przychodzą w te­
ren nieregularnie i by tą przy­
czynę usunąć, ale zadowolony z

siebie, — zza biurka, dla ,,za­
łatwienia sprawy" wystosował
nic nie mówiące pisemko. ,

Taki stosunek niektórych '■
rad narodowych, rad ząkła-

'

dowych czy innych insty- i

tucji do krytyki jest' często
odbiciem atmosfery panują­
cej w niektórych komite­
tach partyjnych, atmosfery
niesprzyjającej krytyce i

samokrytyce.
KOMITET POWIATOWY

PZPR W BOCHNI pobił rekord
w przetrzymywaniu korespon­
dencji, przysyłając nam po
dwóch miesiącach (!) wyjaśnie­
nie w sprawie skargi obywate­
li Stanisławie na szoferów Żwi­
rowni, którzy jożdżą pe upraw
nych polach chłopów Indywidu
sinych. PRN w Bochni potrze­
bowała mniej czasu na tą spra­
wę, bo „tylko" miesiąc.

Fakty te świadczą o tym,
„że Wskutek nastrojów samó.
uspekojeriia w niektórych
komitetach partyjnych, kry­
tyczne Uwagi traktowane
tam są jak niepożądany in­
truz wtykający nos w „nie­
swoje" sprawy.

Towarzysz Stalin nazwał
tłumienie krytyki oddolnej
barbarzyństwem. Jakże ina­
czej można nazwać styl pra­
cy instytucji, które wymie­
niliśmy i innych, które po­
dobnie ustosunkowują się
do krytyki prasowej? Bo

przecież przemilczanie kry­
tyki, wykrętna lub kłamli­
wa odpowiedź, niereagowa-
nie natychmiast na nasze

interwencje, to także tłu-

I>
i
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Budowa praialnl rudy | układów żal.-grudy. Na idjęelu: fragment
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CAF — fot. Kondracki

Rady narodowe

narzędziem dyktatury proletariatu

A więc mówi o Hucie, o tym
Wspaniałym obiekcie i jednocze­
śnie mówi o tym, ile w Hucie on

sam zarabia. Pyta się przychodzą­
cych czy mają rodziny, dzieci, żo­
ny i prosto stawia sprawę, że je­
szcze sam nie uzyskał dotąd
mieszkania dla swojej rodziny,
ale sprawa jest do załatwie­
nia. Ale gdy Korcel mówi o

swoich troskach i radościach

każdy nabiera do niego zaufania.
I ta odległa, daleka, nieznana Hu­
ta staje się czymś bliskim, real­
nym.

Dla pracowników Referatu Za­
trudnienia w Bochni nie ma tru­
dności, której nie staraliby się

. pokopać. Znają dobrze teren, są
w stałym kontakcie z ludźmi i u-

mieją z nimi rozmawiać — tak, jak
mówi człowiek pracy do drugiego
człowieka pracy. Językiem pro­
stym i zrozumiałym. Ale najważ­
niejsze: są w stałym kontakcie z

partią. Sekretarze komitetów par­
tyjnych najlepiej znają swój te­
ren i najwięcej mogą dopomóc.

Dobre rezultaty uzyskała rów­
nież Powiatowa Rada Narodowa
w Bochni poprzez stosowanie spo­
tkań radnych z ludnością i roz­
mów prowadzonych na temat No­
wej Huty. Nie wykorzystano jed­
nak dotąd, również i w innych
powiatach, współpracy z ZSCh,
ZSL, LK i komisjami radziecki­
mi. -

*

TAzień po dniu rośnie Nowa Hu-
-^ta. Dzień po dniu rośnie siła ko­
lektywu nowych kadr, nowych bu­
downiczych Nowej Huty. Zaciera­
ją się różnice między tymi, któ­
rzy już dawno wrcśli w szeregi
klasy robotniczej i między tymi,
którzy dopiero przyszli. Ale No­
wa Huta wciąż czeka jeszcze na

nowych budowniczych, na tych,
którzy nadejdą skierowani przez
swoje prezydia PRN że wszyst­
kich stron naszego województwa.

IRENA JADOWSKA

Rozwijając
twórczo nauki

marksizmu-leninizmu i u-

ogólniając doświadczenia

radzieckie, Józef Stalin wska­
zuje na trzy główne zadania

dyktatury proletariatu. Są to:

Zdławienie do końca opo­
ru klas wyzyskiwaczy i
uniemożliwienie im przy­
wrócenia stosunków ka­
pitalistycznych.
Skupienie maś pracują­
cych wokół i pod przewo­
dem klasy robotniczej w

celu włączenia ich do bu­
downictwa socjalistycz­
nego.

Wykorzystanie władzy
proletariatu dla zbudo­
wania socjalizmu, dla
zbudowania społeczeń­
stwa bezklasowego.

Aby spełnić te trudne zada­
nia, dyktatura proletariatu
musi się oprzeć o bratni sojusz
robotników i chłopów i, jak
pokazała praktyka Związku
Radzieckiego, a po wojnie i

krajów demokracji ludowej —

musi ona przybrać formę rad.

Zgodnie z nauką Lenina ra­
dy są najwłaściwszymi Orga­
nami władzy ludu w okresie

przejścia od kapitalizmu do
komunizmu. One to bowiem

umożliwiają masom pracują­
cym sprawowanie rządów; są

najbardziej demokratyczną
formą rządzenia, gdyż są wy­
bieralne przez lud i przed lu­
dem odpowiedzialne oraz sku-
piają w swoich rękach zarów­
no władzę ustawodawczą jak i

wykonawczą. Państwo, które­
go struktura jest oparta na ra­
dach ludu pracującego,, jest
państwem nowego typu, za­
bezpieczającym interesy ludu

pracującego, zapewniającym
Zbudowanie ustroju bezklaso­
wego — socjalizmu 1 komuni­
zmu.

Nasze państwo jest również

państwem nowego typu. —

państwem robotników i pracu­
jących chłopów, którzy po raz

pierwszy w naszych dziejach
ujęli władzę w swe ręce. Na­
sze państwo demokracji ludo­
wej jest formą dyktatury pro­
letariatu, jest narzędziem w

rękach ludu pracującego, słu­
żącym do łamania oporu klas

posiadających, jest

„narze£dziem gospodarki
planowej i nowych form
ustrojowych, rozwijają­
cych się ku socjalizmowi"
(Bierut).
Kierowniczą rolę w pań­

stwie nowego typu
klasa robotnicza,
bowiem

zuje cele

którymi
środków
zanie wszystkich sprzeczności
klasowych powstałych na

gruncie ustroju kapitalistycz­
nego. Nie obciążona żadnym:
więzami własności klasa robo­
tnicza, kierowana przez swą

partię, opierając się na nauce

marksizmu-leninizmu, zdolna

jest stanąć na czele wszystkich
wyzyskiwanych w walce o

zbudowanie socjalizmu. Dlate­
go państiyo nowego typu, na­
sze państwo, jest formą dyk­
tatury proletariatu, sprawowa­
nej w interesie przytłaczającej
większości narodu.

Również w naszym państwie
podstawowym organem wła­
dzy ludu pracującego, podsta­
wowym organem dyktatury
proletariatu są rady, które

skupiają cały naród

wokół klasy robotniczej i jej
partii. W pracy nad budową
swego państwa ludowego i je­
go organów władzy, polskie
masy pracujące czerpały sze­
roko z doświadczeń ZSRR, o-

pierając się równocześnie na

własnej tradycji rewolucyjnej.
Zakładając zręby państwa de-

1.

s.

mokracji ludowej, jeszcze w

mrokach okupacji hitlerow­
skiej, polskie masy licowe

nawiązywały do chlubnej spu­
ścizny Rad Delegatów łudu

pracującego, które w latach

1918—1919, pod wodzą KPRP

toczyły walkę o władzę z ro­
dzimą burżuazją. Kierując
się interesami mas pracują­
cych, Krajowa Rada Narodo­
wa i powiązane z nią rady te­
renowe, powołane do życia z

inicjatywy Polskiej Partii Ro­
botniczej, były od pierwszej
chwili narzędziem walki o wy­
zwolenie z podwójnego jarzma
— okupacjj hitlerowskiej i

'

władzy polskiej burżuazji.
Działalność KRN i rad naro-

- dowych była nowym etapem
walk ludu pracującego o wła­
dzę, walki tym razem zwycię­
skiej dzięki rozgromieniu
przez Armię Radziecką hitle­
rowskiego najeźdźcy, a co za

tym idzie — dzięki obezwład­
nieniu polskiej reakcji.

Pomimo to, w pierwszych
■ latach po wyzwoleniu kraju,

rady narodowe wykazywały
■ swoiste zacofanie, wyrażające
■ się. zarówno w ich strukturze,
: jak i w charakterze spełnia-
'

nych przez nie zadań. Zakres
i ich pracy był ograniczony.
■ Różniły się one bardzo znacz-

I nie od rdtl w ZSRR, które po-
l wstały w ogniu rewolucji i od
■ początku skupiły pełnię wła-
’

dzy.
Rady narodowe w naszym

’

kraju musiały odbyć drogę
1 rozwojową, w wyniku której

sprawuje
Tylko ona

konsekwentnie reali-

rewolucji społecznej,
są: uspołecznienie

produkcji i rozwią-

teligentów a ponadto blisko
milion ludzi pracy miast i wsi

uczestniczy w rozmaitych ko­
misjach tych rad.

Tak powszechnego udziału
w rządzeniu państwem nie zna

żaden ustrój poza ustrojem ra­
dzieckim. Jest to wyraz naj­
wyższego demokratyzmu w

życiu publicznym. Jest to za­
razem wielka szkoła rządzenia
państwem. Jest to wcielenie
w życie demokratycznych idei

- Frontu Narodowego i idei jego
siły kierowniczej — naszej
partii.

Józef Stalin uczy:

„Przez Rady przechodzą
wszelkiego rodzaju zarzą­
dzenia mające na ceju u-

mocnienie dyktatury i bu­
downictwo socjalizmu. Po­
przez Rady proletariat
sprawuje kierownictwo w

stosunku do chłopstwa w

trybie państwowym. Rady
łączą wielomilionowe ma­
sy pracujące Z awangar­
dą proletariatu".
Jak widać więc — wielki

jest zakres działalności rad

narodowych. Ogromne są ich <

zadania w realizacji zadań i
umocnieniu dyktatury proleta­
riatu. Rady narodowe, wypeł­
niając swe zadania, w konkret­
ny kształt przyoblekają sojusz
robotniczo-chłopski, przyczy­
niają się'walnie do łamania o-

póru kułackich Wyzyskiwaczy
i do umocnienia ustroju socja­
listycznego.

Ostatnie trzy lata były okre-

przekształćiły się w jednolite' Stoi pewnego postępu w prą-

organy terenowej Władzy pań­
stwowej. Do
launas—

po ustroju
dwutorowość

wczej i ustawodawczej,
więc działały urzędy, wojewo­
dów i Starostów, którzy byli
mianowani przez władzę cen­
tralną, a obok nich rady naro­
dowe jako reprezentacja ludu

pracującego, ale na czele or­
ganów’ wykonawczych rad sta­
li wojewodowie i starostowie.
Niezależnie od tego działały
urzędy nie podlegające władzy
wojewodów; z kierownikami

mianowanymi przez poszcze­
gólne ministerstwa, kuratoria

szkolne, izby skarbowe itp.
Dopiero ustawa z dnia 20

marca 1950 roku o terenowych
organach jednolitej władzy
państwowej oddała p'ełnię
władzy państwowej w ręce
rad narodowych. Konstytucja
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej postanawia, że

1950 roku istnia-

jako pozostałość
burżuazyjnym —

władzy wykona-
Tak

„Organami władzy pań­
stwowej w gminach, mia­
stach, dzielnicach więk­
szych miast, powiatach i

województwach są rady
narodowe" (art. 34).

„Rady Narodowe —

stwierdza dalej Konstytu­
cja — umacniają więź
władzy państwowej z lu­
dem pracującym miast i
wsi, przyciągając coraz

szersze rzesze ludzi pracy
do udziału w rządzeniu
państwem" (art. 36).
Dziś

całkowita

władza w terenie,

zarówno ustawodawcza,
i wykonawcza — należy
rad narodowych, które

tzn.

jak
do
wiążą potrzeby terenu z zada­
niami ogólnopaństwowymi.
Eady narodowe, jak i ich pre­
zydia, pochodzą z wyboru, od­
powiadają przed wyborcami i

mogą być przez nich odwoła­
ne. Wyrazem zewnętrznym
wcielenia w życie konstytucyj­
nej zasady Iudowladztwa jest
fakt, że w radach narodowych
zasiada obecnie około 100 ty­
sięcy robotników, chłopów, in-

cy racl narodowych. Rady te

coraz lepiej wykonywały swe

zadania, coraz bardziej zbliża­
ły się w stylu swej pracy do
rad w ZSRR. Równocześnie

pozostały jeszcze poważne
braki i niedociągnięcia w ich
działalności. Przede wszystkim
idzie o to, że wiele jeszcze
organów władzy terenowej
niezupełnie zdaje sobie spra­
wę, że są one ważnym narzę­
dziem dyktatury proletariatu,
że ich postawa w walce z kla­
sami wyzyskiwaczy musi być
czynna.

Doskonaląc nieustannie swą

pracę, przyswajając Sobie wzo­
ry i doświadczenia rad tereno­
wych ZSRR, nasze rady naro­
dowe będą w stanie w pełni
wykonać swe chlubne zadania
w realizacji programu Frontu

Narodowego i budowy Socja­
lizmu w naszym kraju.

K. G.

Dobrze zapowiadają
się plony

w PGR Osiek
PGR w Osieku póW. O-

święcim dobrze przygotował
się do kampanii żńiw-nó-

omłotowej. Sprzęt jest przy­
gotowany. W pracach przy
zbiorach zbóż brać będą U-

dział żony pracowników go­
spodarstwa. Ambicją załogi
jest szybko ukończyć Zbiory
i do dnia 20. VIII. br. odsta­
wić zboże dla państwa.

Tegoroczne plony w PGR

Osiek zapowiadają się dużo

lepiej n.iż w roku ubiegłym.
Widoczny jest wzrost całej
produkcji gospodarstwa na

co wskazuje wykonanie z

nadwyżką planów produkcji
zwierzęcej za I półrocze.
Przyczynili się do tego pra­
cownicy: Adam SZYMAŃ­
SKI, Józef WILK, Helena

BRYS, Anna PŁONKA j
inni.

J K. Migdał j
korespondent
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Pr zed dniem Święta. Wróciłam ze Świeradowa

Wczasy trwają!
Co roku wraz z pierwszymi pro

mieniami wiosennego słońca w re­
feratach socjalnych wszystkich
zakładów pracy zaczyna się oży­
wiany ruch. Zbliża slą termin wy
jazdu na wczasy, Z załączników,
zaświadczeń, potwierdzeń epatrzo
nych urzędowymi pieczęciami po
pewnym czasie dostaje się do rąk

robotnika niewielki, ale jakże dla

niego cenny papierek: skierowanie
na wczasy. Teraz pozostaje już

tylko skompletować garderobę, po
żegnać rodzinę i niknącemu w dali
miastu pomachać na pożegnanie
pióropuszem dymu z lokomotywy...

ózefa Ścibor pracuje w Krakow­
skiej Wytwórni Papierosów. Z

ciemnym chałatem, takim, jaki
wszyscy noszą w pracy, kontras­
tuje jej wspaniała opalenizna. To
wynik pobytu w Świeradowie-
Zdroju. Ściborowa nie ma dość
słów zachwytu na odmalowanie u-

roku wczasów.

„Mieszkałyśmy we trzy w ła­
dnym, czystym pokoju, jedzenie
było świetne. Przybyło mi na

wadze — przybyłoby w.ięcej,
gdyby ńie to, że byłam aż na

czterech wycieczkach. Zwiedzi-

liśmy Bierutowice, Szklarską
Porębę... Sama się przekonałam
jak dużo daje możność obejrze­
nia najpiękniejszych zakątków
naszego kraju. W zeszłym roku
byłam w Międzyzdrojach nad
morzem, dwa lata temu w Kar­
paczu. W Karpaczu zaprzyjaź­
niłam się z warszawską robot­
nicą — i po dziś dzień utrzy­
mujemy kontakt. Pisze, żeby do
niej przyjechać. Oczywiście po­
jechałabym chętnie, ale chyba
na dłużej. Bo przecież jeden
dzień to za mało na zwiedzanie
tak wspaniałego miasta.

Nigdy nie mogę zrozumieć —

mówi dalej Ściborowa -— tych
ludzi, którzy nie chcą jechać na

wczasy i wolą spędzać urlop w

jakiejś wsi podkrakowskiej.
Przecież to i-więcej kosztuje i

mniej się odpocznie i gospoda­
rze mają kłopot i świata się nie­
wiele zobaczy. Co do mnie — to

chciałahym, żeby był już przy­
szły rok i żebym znów pojecha­
ła. Tylko gdzie? Pewnie nad
morze.

Tak jak ściborowa, myślą ty­
siące. W 1945 roku skorzystało z

wczasów 12.666 osób, w 1950 —

556.156, a w roku 1955 liczba
wczasowiczów osiągnie milion.

Długa lista domów FWP w miej­
scowościach uzdrowiskowych i

wypoczynkowych powiększa się
systematycznie co roku o kilkana­
ście pozycji. Każdy nowy dom
lub ośrodek wczasowy oznacza

setki ludzi zadowolonych i wypo­
czętych, oznacza powolny lecz

stały wzrost błękitnej kreski, zna­
czącej na wykresie podniesienie
stanu zdrowotności społeczeństwa.

Radzieckie nowości techniczne

w odlewnictwie

Płyty koordynacyjne
Wykonanie form przy po­

mocy płyt modelowych skra­
ca znacznie czas ich wyko­
nania N umożliwia otrzyma­

Przygotowaniami do święta 22 Li pca, 9 rocznicy Manifestu Lipco­
wego FKWN i 1 rocznicy uchwalenia przez Sejm Konstytucji żyje
cały Kraków. W zakładach pracy, licznych fabrykach robotnicy pod­
jęli dla uczczenia Święta 22 Lipca wiele cennych zebowiązań, które

realizują zwycięsko w codziennym ti udzie. Zobowiązania te przynio­
są państwu milionowe oszczędności, ponadplanową produkcję ol­
brzymiej wartości. Wiele cennych zobowiązań podjęła również mło­
dzież krakowska przygotowująca się cło I i t Kongresu i IV Festiwa­
lu Młodzieży w Bukareszcie.

Zbliża się dzień 22 Lipca. Nasze miasto — stary Kraków — 'zaczy­
na przybierać odświętną szatę. W wielu punktach miasta po-
wstają,wielkie dekoracje i napisy. Wystawy sklepów, domów handlo­
wych przybierają również odświętny charakter.

Na naszym zdjęciu pokazujemy moment wykonywania wielkiej
dekoracji na gmachu przy al. Krasińskiego. Dekoracja ta zestala

zaprojektowana przez art. plastyków: Jerzego Jaworskiego, Andrze-

, ja Pawłowskiego i Józefa Szajnę.

ol-

/

RyćpAkowu

Przed wojną troska o zdro­
wia i wypoczynek robotnika
traktowana była przez kapita­
listów jako ciężar, od którego
trzeba się uchylić, stosując
najrozmaitsze wybiegi. A

więc okresy leczenia byty u-

stalone tak, że w rezultacie

chory człowiek* zostawał zdany
na laskę ..dobroczynności spo­

łecznej". A więc ustawowy ur­
lop robotnik spędzał w zadu­
chu dzielnic robotniczych, e-

glądojąc się jeszcze za jakimi
dodatkowym zajęciem. Tym­
czasem właściciele przedsię­
biorstw namyślali się, dokąd
pojada. Krynica czy Ryma­
nów, Żegiestów czy Zakopane,
Hel czy Jastarnia...

mocy luźnych trzpieni (jak
skrzynki formierskie), które

wchodzą do otworów umiesz­
czonych na powierzchni po­
działu modelu i do otworów

płyty.
W ten sposób założenie i

zdjęcie mr^elu z płyty odby­
wa się bardzo szybko, co po­
zwala na'formowanie poje­
dynczych odlewów. Rys. - 4

przedstawia wykonanie for­
my bębna- na płytach koor­
dynacyjnych. (pt)

f-futtj czekają na storn \

Dlaczego nie wykonujecie planów
dostawy złomu?

Woj. Zakłady Art. Gosp. Zupełnie
bagatelizuje sobie sprawę odsta­
wiania złomu Fabryka Drutu i
Gwoździ w Krakowie, w których
przecież nie brak złomu bo są
nim odpadki z produkcji. Zdawa­
ło by się również, że "te zakła­
dy pracy, które są równocześnie

dostawcą i odbiorcą złomu po­
winny najlepiej rozumieć jak w.iż-
na jest systematyczna i pełna od­
stawa żeliwa, tymczasem mamy
przykład takiego zakładu, który
dostawy planuje i nie wykonuje
ich. Są to Zakłady im. Szatkow­
skiego. Podobnie Warsztaty Na­
prawcze Samochodów w Krako­
wie. Oba te zakłady mają du­
że ilości złomu, nie wykonują je­
dnak zupełnie dyspozycji Centrali
Złomu, podobnie jak PZGS w Li­
manowej i Myślenicach.

Dziwna jest sytuacja w Okręgo­
wej Dyrekcji Dróg Wodnych.
Plany dostaw złożyła ona w Kra­
kowie, a złom dostarcza do Sta-

linogrodu. Małe efekty dała pró­
ba współpracy z komitetami blo­
kowymi. Mimo iż odbył się ca­
ły szereg konferencji na ten te­
mat, wszystkie dyspozycje i plany
pozostają tam nadal większości
wypadków jedynie na papierze.

Gdy dostawa do hut surowca

wtórnego jest przeprowadzma
chaotycznie i źle, odbija się to

ujemnie na wykonywaniu planów
produkcyjnych przez huty. Pa­
miętać o tym powinny wszystkie

'te zakłady, które ciągle jeszcze za­
niedbują zaplanowane odstawy
złomu.

'

Zapasy zloniu stali, żelaza i me­
tali kolorowych, znajdujące się je-
sztze w zakładach pracy, na po­
lach, w gospodarstwach wiejskich.
i w miastach, są o wiele-większe
niż wynosi zapotrzebowanie na

słom. Przy aktywnym udziale spo­
łeczeństwa i zakładów obow ą-

zanych do odstaw nasz przemysł
hutniczy może systematycznie o-

trzymywać olbrzymie ilości su­
rowców wtórnych.

Na terenie woj. krakowskiego
sprawa zbiórki złomu nie przed­
stawia się ciągle jeszcze najlepiej,
mimo iż Rejonowa Zbiornica Zło­
mu w Krakowie wykonała swój
plan półroczny. Są takie zakłady
pracy jak: Zakłady Chemiczne w

Dworach, Zjednoczenie Budowni­
ctwa Miejskiego Nowa Huta i Zje­
dnoczenie Budownictwa Przemy­
słowego Nowa ITuta, Zakłady Me­
chaniczne w Tarnowie, które plan
dostaw wykonały. Na uwagę za­
sługuje również PPW Nowa Hu­
ta, które bez mała wykonało już
plan roczny dostaw. Duża w tym
zasługa komisarza złomowego
ob.* Olpińskiego, który bardzo

solidnie wywiązuje się że

swoich obowiązków. Ale nieste­
ty wiele jest przedsiębiorstw,
które źle lub wcale nie wy­
wiązują się z obowiązku dosta­
wy złomu. Np. Olkuska Fabryka
Naczyń Emaliowanych wykonuje
tylko" w 60 proc, miesięczne pla­
ny dostaw, PZGS Dąbrowa Tar­
nowska zaledwie w 30 proc.
Nie wykonały planu półrocznego

9 Komitety blokowe Krakowa

przejawiają ostatnio dużą aktyw­
ność w zakładaniu ogródków jor­
danowskich. Jak donoszą nasi

korespondenci nowe ogródki jor­
danowskie dla dzieci powalają m.

. i-n. u wylotu ul. Małgorzaty Fornal­
skiej koło Wisły, gdzie bardzo o-

fiarnie pracują mieszkańcy bloku,
oraz w Woli Duchackiej, w parku
Mochnackiego.

• Do pracy przy urządzeniu o-

gródka jordanowskiego przystąpił
też Komitet Blokowy 13/V. Ogró­
dek znajdować się będzie na rogu

Notatnik partyjny
UWAGA. GRZEGÓRZKI!
KD PZPR zawiadamia, ie dzisiaj

tj. dn. 18 bm. o godz. 9 odbędzie się
odprawa sekretarzy podstawowych
organizacji partyjnych I przewo­
dniczących kół ZMP w sali KD

przy ul. Dietla 90. Ze względu na

ważność spraw punktualność i

obecność obowiązkowa.

UWAGA, ZWIERZYNIEC!
Zebranie podstawowej organiza­

cji partyjnej, Koła Terenowego
przy KD PZPR odbędzie |ię dririaj,
tj. dnia 18 bm. o godz. 18 w sali

posiedzeń KD a>. Krasińskiego 18.
*

UWAGA. KROWODRZA!
Dnia 20 bm. o godz. 12 odbędzie

się w sali KD PZPR Krowodrza
narada sekretarzy podstawowych
organizacji partyjnych | przewo­
dniczących kół ZMP z zakładów

produkcyjnych, budowlanych, In­
stytucji i urzędów.

Ze względu na ważność omawia­
nych zagadnień obecność obowiąz-
kcwa.

*

Zarząd Dzielnicowy ZMP Kra­
ków—Podgórze zawiadamia, ie od­
prawa przewodniczących Zarządów
Zakładowych ZMP odbędzie eię w

dniu20bm.ogodz.15wsaliZO
Rynek Podgórski 4.

Ze względu na wożnnić oma­
wianych spraw obecność bezwzlęd-
nie obowiązkowa.

Sport

PODZIĘKOWANIE

Wszystkim tym, którzy
okazali nam pamięć i

wyrazili współczucie z

powodu zgonu
DRA ZYGMUNTA

LESNODORSKIEGO

składamy serdeczne po.
dziękowanie

Żona, Syn i Rodzina

Co? Gdzie?

IIWAGA,
Koledzy dzSennikarze!

IV poniedziałek 20 lipea o

godz. 19 w sali Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich w Kra­
kowie, Kleparz 4, I piętro od­
będzie się otwarta dyskusja
dziennikarzy i korespondentów
z terenu Krakowa i Nowej
Huty na temat:

„JAK GAZETY
KRAKOWSKIE

WSPÓŁDZIAŁAJĄ
’ BUDOWIE KOMBINATU"

Podstawą dyskusji będą re­
feraty opracowane przez kol.
kol.: Dziuka,
Kwiatkowską,
nę, Pawłowską,
Wolskiego.

Ze względu

w

Teatry ••

Im. J . SŁOWACKIEGO: ,.Po­
lacy nie gęsi" - goiiz. 19. STA­
RY (duża sala): ..Rozbity dzban"
— godz 19; (mata sala); ,,Wielka
polityka" godz. 19.15.

Na Błoniach - Cyrk Nr 3, —

godz. 19.30.

Ji itta

,,Wilhelm Telf' godz.
SZTUKA: nieczynne.
„Zagubione melodie'*
18.15. 20,30. _WAN-

sprzeda wca”

A PO LI.O:
16 18, 20.
LUEITIA:
— godz. 16.
DA: ,Pomysłowy

.- godz’. 16. 18. 20.15. - WOL­
NOŚĆ: „Przybrana córka' godz.
15.40, 18, 20.20. - WARSZA-.
WA: — .Zagubione melodie" —

godz. 15.30. 17.45, 20 - MŁODA
GWARDIA: „Zasadzka'' — godz.
15.30. 17 30, 19.30. CHEMIK: ..Nie
ma pokoju pod oliwkami" godz.
19

_

DWORCOWE: - „PKF",
„Dobrzy koledzy". ..Na wysokogór­
ski lodowisku" g. 16—24 NOWA
HUTA: STAL: „Kwiat miłości"
- godz 18. 20. ŚWIT: (w Nowej
I!licie — Osiedle C—II: „Rn«zyly
wzgórza" godz. 16. 18. 20. ZRYW:

„Kurtyna w górę" godz.

zlptekit
Rynek Gt. 42, Długa

wieka 42, pi. Inwalidów
torska 5. Grzegórzecka 9,
Podgórski 9, Grodzka 17.

19.

4.

7,

i

Rako-
Sena-

Rynek

Falkowskiego,
Markiewiczów-

Ślusarczyka,

na wagę zagad­
nienia wszyscy koledzy, dzien­
nikarze i korespondenci z Kra­
kowa i Nowej Huty — winni

obowiązkowo wziąć udział w

powyższej imprezie.
Zarzatf Oddziału

Stów. Dziennikarzy Polskich
w Krakowi®

nlic Marchlewskiego i Olsz.ańskieJ.

Płacy jest dużo i niestety pracują
niemal wyłącznie członkowie ko­
mitetu. Czy mieszkańcy dzielnicy
nie mogą pomóc swemu komite­
towi I Jeszcze tylko dokończyć
plantowanie, nawieźć ziemię, usta­
wić ławeczki i piaskownice — j
ogródek gotów!

• Liczne wycieczki urządza dla

swych pracowników spółdzielnia
pracy „Spólnota". 12 lipca zorga­
nizowała ona wyc-ieczkę statkiem
do Niepołomic —. a. dzisiaj i ju
tro robotnicy spółdzielni bawią z

wycieczką w Warszawie. Wielu z

nich będzie widziało budującą się
stolicę dopiero po raz pierwszy.

• Dzisiaj, w sobotę, dnia 18 bm.

godz. 20 odbędzie się w świetlicy
TSKŻ przy ul. Sławkowskiej 30

prasówka na temat; ..Czytamy
Folks-Sztimeł". Wstęp wolny.

NA GORĄCO

i

Ważną stroną działalności FWP

jest akcja profilaktyczna. Jeden z

największych dowodów troski o

zdrowie robotnika to zapobieganie
powstawaniu chorób zawodowych
jak pylica, krzemica, olowica, reu­
matyzm, gruźlica. Akcja ambult-

toryjno-zdrojowiskowa FWP u-

możliwia systematyczne zapobie­
ganie tym chorobom — ważniej­
sze niż leczenie.

Wczasy trwają! Włókniarka z

Łodzi podziwia piękno krynickich
wzgórz, hutnik ze Śląska brodzi
w falach Bałtyku, robotnica z Bia­
łegostoku ogląda panoramę Tatr.
Im właśnie, tym, którzy w pracy
zawodowej przez współzawodnic­
two, oszczędność, ponadplanową
produkcję przyczyniają się do

^zybszej realizacji planów, pań­
stwo ludowe zapewnia jak najlep­
sze warunki odpoczynku i regene­
racji sil.

nie bardziej dokładnych od­
lewów. Ponieważ jednak wy­
konanie płyty modelowej jest
kosztowne, są one stosowane

głównie przy produkcji se­
ryjnej lub masowej. Aby u-

możliwić stosowanie płyt
modelowych dó formowania

pojedynczych lub małych se­
rii odlewów zarówno na ma­
szynach, jak i ręcznie, tech­
nicy radzieccy ooracowali
tzw. płyty koordynacyjne

ABCDEFGHJ

(b. r.)

,faaMiiua kamisia"
— Tak panowie — we­

stchnął ob. Zimnicki, prze­
wodniczący Woj. Odwoław­
czej Komisji Lokalowej w

Krakowie, odkładając poda­
nie o przydział pokoju, któ­
re złożył ob. Tadeusz Siem­
daj. — Tak, to naprawdę
biedny człowiek.

— Kto? — zapytali człon­
kowie komisji — kto jest
biedny?

— Siemdaj jest biedny,
chory jest, żonę ma i dzie­
cko...

-—• ...też pewnie chore... —

zatkał jeden z członków
komisji, ukradkiem ociera­
jąc łezkę.

— E... dziecko nie, ale

ojciec tego maleństwa, ,ro-

— IV świetlicy Zakładów

Powroźniozych się gniecie...
z rodziną... w 3 m kw. się
gniecie... To ucisk! Pano­
wie! My nie możemy na to

pozwolić. Zastanówmy się,
pomyślmy, skąd wziąć dla
niej mieszkanie?

Myśleli przez miesiąc,
wreszcie twarz przewodni­
czącego rozjaśniła się:

— Panowie — zatarł rę­
ce z radości — przypomina­
cie sobie tego Siemdaja z

zeszłego roku?
— Tego chorego? — u-

cieszyli się członkowie —

Pamiętamy. A bo co?
— Bo on chyba do tego

czasu wyzdrowiał... toięc po
co mu mieszkanie ?

Rys. 2

(rys. 1). Płyty zaopatrzone
są w otwory "dokładnie wy­
konane i oznaczone jak pole
szachownicy: pionowe rzędy
otworów oznaczono literami,
a poziome cyframi, np. 7F,
3A, 4C itd. (rys. 2), co po­
zwala na dokładne określe­
nie każdego otworu na pły­
cie.

Modele są umieszczone na

płycie przy pomocy 2 spe­
cjalnych trzpieni, przymoco­
wanych dó powierzchni po­
działu modelu w ściśle o-

kreślonych miejscach, zgod­
nych z rozmieszczeniem li­
tworów w płycie.

Po umocowaniu trzpieni
modelarz znaczy na modelu

numery otworów (np. SA i

7F), do których mają wejść
trzpienie przy , ustawieniu
modelu na płycie.

Połączenie modelu z płytą
za pomocą przymocowanych
do niego trzpieni pokazuje,
rys. 3a. Duże i ciężkie mode­
le łączy się z płytą przy po­

5

Rys. 4

Szermierze polscy
wyjechali do Brukseli

W ub. czwartek wyjechali na

Szermiercze Mistrzostwa Świata
do Brukseli trener państwowy Ke-

vey i zawodnik Rydz, który weź­
mie udział w indywidualnym tur­
nieju we florecie, rozpoczynają­
cym się w sobotę 18 bm.

Wyjazd reprezentantów Polski
w szabli i we florecie kobiet prze­
widział' jest w terminie później­
szym.

Sparłak (Moskwa)
remisuje z Lokomotiw

W meczach piłkarskich o mi­
strzostwo ZSRR moskiewski Spar-
tak zremisował z. Lokomotiw

(Moskwa) 1:1. W Charkowie mecz

między miejscowym zespołem Lo-
komotiw i Torpedo (Moskwa) za­
kończył się wynikiem bezbramko-

wym.
W tabeli prowadzi w dalszym

ciągu Spartak (Moskwa) — 18

pkt., przed, Dynamo (Moskwa) i
Zenit (Leningrad), które mają po
17 pkt.

kpMISJA IOKALOWĄ'1
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Tu racjonalizatorzy...

Komunikaty
Komitet Frontu Narodowego Nr.

43 w Kurdwanowie zawiadamia

wszystkich obywateli dzielnicy
Kurdwanów, ie w dpiu 19 lipca br.
o godz. 16 odbędzie się zebranie w

szkole podstawowej, dla uczczenia
9 rocznicy Manifestu Lipcowego
PKWN oraz 1 rocznicy uchwale­
nia Konstytucji.

-i-

Dzielnicowy Komitet Frontu

Narodowego Krowodrza organizuje
zebranie w dniu 20 bm. o godz.
19 w świetlicy Okręgowego Zw.
Cechów przy ul. Sławkowskiej 13.
na które zaprasza wszystkich rze­
mieślników.

Po części oficjalnej — część ar­
tystyczna.

Z uwagi na ważność omawia­
nych spraw prosimy o niezawod­
ne I punktualne przybycie.

*

Terenowe Komitety Frontu Na­
rodowego Nr. 6 i 4 dzielnicy Pod-

górze zawiadamiają, że dnia 20
hm. o godz 18.30 w sali „Włók­
niarza" przy ul. Sokolskiej nr 17

odbędzie się zebranie z okazji 9

rocznicy Manifestu
PKWNIi

tucji Polskiej
Ludowej, na

wszystkich mieszkańców przynależ­
nych terenowo do komitetów blo.

kowych w Podgórzu.
Po części oficjalnej wystąpią ze-

spoly artystyczne i orkiestro.
*

Terenowy Komitet Frontu Na­
rodowego Nr. 4 dzielnicy Grze­
górzki organizuje w dniu 21 bm.

uroczystą akademię z okazji Świę­
ta 22 Lipca, w której wezmą udział

posłowie ziemi krakowskiej oh. oh.

Mrugacz i Kozłowska.
Akademia odbędzie się w świe­

tlicy pocztowców przy ul. Stalina

o r.sdz. 18.

Lipcowego
rocznicy Konsty-

Rzeczypospolitej
które zapraszają

botnik, w ĘZWME pracuje.
— A... a... czego on chce

ten... jak mu tam... Siem­
daj?

— Pokoju chce! Mieszka­
nia chce — zapalił się prze­
wodniczący — i my, : na

płaszczyźnie troski o dobro
świata pracy, pokój mu

przydzielimy! Niezwlo cz-

nie!!
I nie zwlekając wystoso­

wali pismo, na mocy które­
go: „I. Przydziela się ob.
Siemdaj Tadeuszowi... z ro­
dziną, jeden pokój z użyro.
kuchni i przyn. po ob. Cza-
banowskim Tadeuszu w lo­
kalu przy ul. Pędzichów
1817”. Kraków, 26 września
1952.

*

— Biedna kobieta. — we­
stchnął ob. Ziarniaki, prze­
wodniczący Woj. Odwoław­
czej Komisji Lokalowej w

Krakowie — strasznie mi

jej żal...
— Kogo? — i

członkowie komisji — kogo
panu żal?

— Elżbiety Stolarzewicz
mi żal... gniecie się...

— Gdzie się gniecie? —

załamali ręce członkowie
komisji.

-— A zresztą, kobiety ma­
ją pierwszeństwo! — wy­
krzyknął jeden z członków.

— Wobec tego przydzieli­
my jego mieszkanie obywa­
telce Stolarzewicz, a Siem-

daja przeniesiemy na jej
miejsce! O!

— Ale... — ośmielił się
zauważyć jeden z członków
ob. Dziubek — wtedy Siem­
daj będzie się gniótł...

— To nie szkodzi. — wy­
buchnął drugi członek ob.
Baran — jako zdrowy, sil­
ny mężczyzna może znieść
łatwiej pewne znale niewy­
gody. Dalej! Do dzieła! I
nie zwlekając wystosowali
pismo, na, mocy którego:
„Nakazuje się ob. Siemdaj
Tadeuszowi z rodziną b e z-

prawni.e
...opróżnić
zastosowania
musowych”.
20 V 1953.

Względem

zajęty pokój
...pod rygorem

środków przy-
Kraków, dn.

członków ko-
zapytali misji i jej „troszczącego się

U'-'-'' o świat pracy” przewodni­
czącego należało by również
zastosować pewne środki...
Prawda ?

Zgrześ
Na podstawie koresp. ob.

S. T. z Krakowa.

...Nowej Huty
W pierwszym półroczu

zgłoszono 126 projektów ra­
cjonalizatorskich. IF tym 55

projektów zgłosili robotni­
cy indywidualnie, a 10 zo­
stało zgłoszonych przez bry­
gady racjonalizatorskie.

Do chwili obecnej wpro­
wadzono w życie 62 projek­
ty-

Przewidywane oszczędno­
ści roczne wyniosą przeszło
2 miliony złotych. Racjona­
lizatorom wypłacono ponad
15 tysięcy zł nagród.

Sekcja wynalazczości PP

Nowa Huta po zmianach

personalnych w początku
bieżącego roku ruszyła eal-

koivi.de zaniedbaną w ubie­
głym roku sprawę zaświad­
czeń Urzędu Patentowego.

Pierwsze zaświadczenia

uzyskali za usprawnienie
pompy do oleju — zespoło­
wo — H. WIECHNIAK, L.

MYŚLISZ, S. OLESNIAK

i J. SOLARZ, za udosko­
nalenia -techniczne — samo­
czynny wyłącznik silników

obrabiarek — zaświadczenie
dostał wielokrotny racjona­
lizator Wł. BOGDAN, a

inż. E. GRACZYK otrzy­
mał zaświadczenie za u-

sprawnienie budowy dróg w

Kombinacie, które przynio­
sło bardzo poważne oszczę­
dności. I. NIEMIROWSKI

uzyskał zaświadczenie za u-

sprawnienie podestu drew­

nianego przy załadowywa­
niu żeliwiaków.

(Na pndat. koresp, Sergiusz*
PASZKOWSKIEGO).

*

...K. Z. W. M. E.

Dla jeszcze szerszego u-

powszechnienia. racjonaliza^
torstua wśród kobiet —

które już przedłożyły szereg

projektów — zorganizowa­
no tu konkurs mający wy­
łonić najaktywniejszą ko­
bietę - racjonalizatorkę.

Pierwszą nagrodę uzyska­
ła inż, Helena WAJDA, za,

zgłoszonych 9 projektów.
Inż. Wajda, odbywając przed
dwoma laty w KZWME

praktykę dyplomową zwra­
cała, uwagę na dostrzeżone
braki w technice i organi­
zacji produkcji, i w h. 0, p.

Obecnie spostrzeżenia- jej
dają podstawę do opraco­
wywania szeregu projektów
racjonalizatorskich.

' Za te

projekty otrzymała prócz
normalnego wynagrodzenia,
jako nagrodę konkursową
aparat radiowy i rękawicz­
ki.

Drugie miejsce w kon­
kursie zdobyła Gizela GU­
ZIK, awansowana z robot­
nicy na mistrza oddziału.

Zgłosiła ona 6 projektów.
Nagroda — aparat radio­
wy.

Następne miejsca zdoby­
ły: Waleria WIDŁO i Sta­
nisława KLIMEK.

(Na podst. koresp. Michała
NALEPKI).

... Z.B.M. — 2

Końcowy etap budowy ko­
lektora na Wiśle wymaga

dużego zmechanizowania ro­
bót ziemnych, By obiekt od­
dać przedterminowo do u-

żytku inż. Roman BACIK

zastosował hydromechdińicz-
ne zasypywanie ziemią. Spo­
sób ten polega na zastoso­
waniu wielostopniowej ssą-

co-tłoczącej pompy wodnej
o napędzie elektrycznym.

Pompa ta ustawiona na

brzegu wykopu ssie wodę ze

studni, używanych . niegdyś
do odwadniania robót beto­
nowych i tłoczy do zmonto-

wanego nad wykopem ruro­
ciągu. Na. końcu rurociągu

jest zamontoi^any ruchomy
wąż ze zwężonym wylotem,
skąd, skierowany strumień

wody o ciśnieniu 3 atmosfer
na hałdę gruntu piaszczys­
tego upłynnia ją i masę wo­
dy transportuje do wykopu.

Tym sposobem za 8 robo­
czo - g od,zm akordowy cli, przy

obsłudze dwóch osób, pompa

upłynnia i transportuje z

hałdy do wykopu 150 m

sześć, gruntu.

Aby uzyskać więc tę ta­
mą wydajność przy ręcznej
zasypce kolektora czynność
tę musiało by wykonywać
30 osób.

(Na podst. koresp. Józefa

URBANA).
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